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Setki milionów prostych ludzi 


podpisują wyrok na podżegaczy wojennych 


Masy pracujące USA 
domagoj się 
zaprzestania wyścigu zbrojeń 
| i nawiązania przyjaznych stosunków z ZSRR 


NOWY JORK (PAP) — Z różnych stron Stanów Zjednoczonych na- 
pływają doniesienia, świadczące o tym, że konieczność obrony pokoju 
rozumiana jest przez coraz szersze koła narodu amerykańskiego, któ- 


re wystepują przeciwko polityce przygotowań 


zbrojeń atomowych. 


Narodowy. Komitet. Ameryka 
Organizacji Zw owej Obroń 


Pokoju, czynny w CHICAGO, zbiera 
nadal podpisy pod petycją, domage- 
jąvą się zakazu broni atomowej. Jak 
iutormuje „Daily Worker“, wszystkie 
tamtejsze Zw Zawodowe, ne 
ce do CIO, utworzyły specjalne 
niitety dla zbierania podpisów. Zwi 
zes Zawodowy Robotników Prz 
słu Wutrzarskiego i Skórzanego 
e szereg, wieców w załła- 
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dach pr 
Tenże 
specjalną 


y. 
komitet zwołał niedawno 
konferencję.  woŚwięconą 


wojennych i wyścigu 


i kampanii na rzecz zbierania podpi- 


sów pod wspołanianą petycją, z udzia 
jem 170 delegatów Związków Zawo” 
dowych, należących do CIO i AFL, 
jak również zwiazków niezależnych, 

Kobiecy komitet walki o pokój 0- 
publikował odezwe, wzywającą ko- 
biety amsrykańskie do jak najbar- 
dziej intensywnej działalności w tym 
kierunku, Stwierdzając, że naród ame 
rykański potrzebuje mieszkań, Szkół 
i szpitali į że bezrobocie staje się co 
raz ostrzejsze, komitet wzywa kobie- 
ty do walki przeciwko przygotowa- 
niem do nowej wojny, Zapewnimy 


Robotnicy Triestu nie dopuszczą 


do wyladowania-broni-amerykańskiej 
RZYM (PAP) — Dziennik „Unita” | by wyładowanie w Trieście broni ame 
podaje, że w Trieście odbyło się ze” |rykańskiej dia Włoch spotkaja się ze 


branie robotników portowych. zwoła- 
ne z inicjatywy Triesteńskiego Komi- 
tetu. Obrońców Pokoju. Na zebraniu 
uchwałeno kategoryczny protest prze 
ciwko przekształceniu 'Friestu w wo” 
jenny punkt etapowy oraz w imieniu 


mas pracujących oświadezóno, źe pró 


| slano protest, podpisany w ciągu 


stanowczym oporem. 

Na zebraniu obecne były delegacia 
robotników portowych z Wenecji, Ge- 
rui, Livorno: Ancony i Neapolu. 

Do Rady Bezpieczeństwa ONZ wy- 
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dni przez 30 tysięcy obywateli Trie- 
stw. 
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pokój — głosi odezwa — jeżeli bę- 
dziemy go mecno broniły. 

W STANIE INDIANA wśród ro- 
betmików przemysłu stalowego ze- 
brano 15 tysięcy podpisów pod pety- 
cja, domagajacą sie zakazu broni a- 
tomowej. Odpowiednia kampanię pro” 
wadzi też miejscowa organizacja par- 
tii postepowej. 


Przy uniwersytecie w Bloemimgton 
powstał komitet obrony pokoju z n=- 
działem organizacji studenckich i ko- 
ścielnych. Konferencje studenckie, 
poświęcone walce o pokój, odbyły się 
w mieście Richmond. 

W BOSTONIE (stan Massachu- 
sette) powstał „Komitet Akcji na 
tzecz Pokoju*, który zwrócił się do 
prezydenta Trumana z żądaniem po- 
łożenia kresu wyścigowi zbrojeń ate” 
mowych. Komitet wydaje regularnie 
specjalny biuletyn, a w br. zwołuje 
masową konferencję w obronie po- 


koju. 

W  ROCKBBURY. BOSTONIE, 
CAMBRIDGE, FALL - RIVER, 
SPRINGFIELD i NEW BEDFORD 


utworzone zostały komitety kobiece, 
zbierające tysiącami podpisy pod pe- 
tycją pokojowa, która złożona zosta” 
nie w ONZ. 

Organizacja nauczycielska w NEW 
HAVEN (stan Connecticut) zwołuje 
Ecme zebrania, ma których achwala- 
ne są rezolućje, domazające wię za- 
pewnienia pokoju i nawiązania nor- 


malnych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, Działalność tej organi- 


zacji rozszerza się na inne miasta. 


W SFANIE PENSYLWANIA ko- 
bisce komitety walki ọ pokój zebra- 
ły 10 tysięcy godpisów pod petycją 
w sprayje położenia kresu wyścigo- 
wi zbrojeń atomowych i w sprawie 
umocnienia pokoju. Miejscowa orga” 
niyacja partii postępowej zwołuje na 
połowę maja do Yorku specjalną 
xonierencję, poświęconą walce o po- 


Miliony ludzi z całej kuli ziemskiej 


składają podpisy pod Hpelem Pokoju 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do-| 


noszą, że ilość podpisów pod apelem 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
stresu Obrońców Pokoju w sprawie 
bezwzgłędoego zakazu broni atomo- 
wej i uznania za przestępcę wojenne- 
go rządu, Który pierwszy broni tej 
użyje, wzrasta z każdym dniem. 

W ostatnich dniach pod Apelen! 
złożyli awe podpisy: Admirał Moullec 
— były szef sztabu marynarki wolnej 
Francji i członek zarządu Związku 
Bojowników o Wolność i Pokój; Ja- 
cques Mitterand — czlonek Zgroma” 
czenia Unii Francuskiej i członek za: 
rządu Zwłazku Bojowników o Wol- 
ść i Pokój: Rostowski — sekretarz 
żatowej Federacji Zwiazków Zawo 


ea); 


wego i zarządn Związku Bojowników | 
o Wolność i Pokój (Francja); Michel 
Prevost — członek zarządu Związku 
Bojowników o Wolność i Pokój (Fran 
cja): Louis Vautie' — członek zarzą- 
du Związku Bojowników ó Wolność 
i Pokój (Francja); Laurence Bontron 
członek zarządu, Źwiązku Bojow= 
ników o Wolność i Pokój (Francja); 
Jacques Denis — sekretarz generalny 
Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej, członek zarządu Związki 
Bojowników o Wolmość i Pokój (Efan 
Bourvena — człomek Zwiazku 
Chrześcijan Postępowych 1 członek 
zarządu. Związku Bojowników o Wol- 
ność i Pokój (Francja); Andre Lit- 
net — sekretarz generalny Zazesze- 


dowych (ZSRR): Zinaida Gurina —)nia Związków Zawodowych Metalow- 


członkini prezydium Międzynarodo- 
«ej Demokratycznej Federacji Ko- 


bież (ZSRR); Jacques Leman — czio 
nek Komitetu Lewicowych Radyka- 
łów i członek zarządu Związku Bo- 
jowników o Wolność i Pokój (Fran 
cja); Georges Brousse — b. poseł do 
Zsromadzenia Konstytucyjnego, czło- 
nek Francuskiej Partii Socjalistycz= 
nej (Francja); Max Stern — działacz 
katolicki, cząonek zarządu Związku 
Pojowników o Wolność i Pokój (Fran 
cja): Bernard Vigne — sekretarz ge 
reralny Związku Bojowników o Wol- 
ność i Pokój (Francja); Charles Til- 
lan — b. minister, członek Komitetu 
Krajowego i zarzadu Związku Bojow 
ników o Wolność i Pokój (Francja); 
Moiron — sekretarz generalny Zwi 
Lu Chrześcijan Postępowych, członek 
Komitetu Krajowego i zarządu Związ 
ka Bojowników o Wolność i Pokój 
(Francja); Georges Jotneau — były 
szef sztabu Oddziałów Partyzanckich 
(Francja); Georges de Vercors 
kawaler Orderu Legii Honorowej, 
członek Komitetu Krajowego i zaszą” 
au Związku Bojowników o Wolność 


i Pokój (Francja); Claudine Chomat. 


.— sekretarz generalny Związku Ko- 
bież Francuskich, członkini Komitetu 
Krajowego i zarządu Zwięzku Bojow 
ników o Wolność i Pokój (Francja); 
Eenoit Frachon — sekretarz general- 
ny światowej Federacji Związków Za 
wodowych, członek Komitetu Krajo* 


— 


ców okregu paryskiego, członek ga- 
rządu Źwiszku Bojowników o Wol- 
ność i Pokój (Francja); Charles Ser- 
re — poseł do Zgromadzenia Narodo- 
wego. członek zarządu Związku Bo- 
jowhików o Wolmość i Pokój (Fran- 
cja): Jesset — członek zarządu ZW. 
Bojowników o Wolność i Pokój (Fran 
cia): Henriette Psichari-Renan 
członkini zarządu Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Pokój (Francja); 
Oiga Tonrnade — sekretarz Powszech 
rej Konfederacji Pracy (CGT), cztm 
kimi zarządu Związku Bojowników 0 
Wolność i Pokój (Francja): Michel 
Bruguier — adwokat, były dowódca 
francuskich oddziałów partyzanckich 
w departamencie Gard, członek za- 
vzadu Związku Bojowuików o Wol- 
ność i Pokój (Francja); Serge Rava- 
nel — były dowódca francuskiego Ru 
chu Oporu w rejonie Tuluzy, inży- 
nier, kawaler Orderu Legii Honoro- 
wej, członek zarządu Związku Bojow” 
ników o Wolność i Pokój (Francja); 
Jose Abowviker — lekarz, czionek Ko- 
mietu Krajowego Związku Bojowni- 
ków o Wołaość i Pokój, kawaler Or" 
dern Legii Honorowej (Francja); 
major Vernenil — członek Komitóti 
Erajowego Zwiazku Bajowmików o 
Wolność i Rokój, b. dzrałącz francu- 
skiego Rugii Oporu, kawaler Orderu 
Legii Bionoro,;gj, b. dowódca oddzia- 
u partyzanckiego (Francja); Paulet- 
te Descomps — b. kapitan oddziału 


partyzanckiego, odznaczona „Meda- 
lem Ruchu Oporu“, człoakini zarządu 
Zwiazku Bojowników o Wolność i Po- 
kój (Francja); Claude Alphandery — 
członek zarządu Związku Bojowników 
o Wolność i Pokój, b. prefekt depar- 
tamentu Drome, kawaler Oderu Legii 
Honorowej (Francja); Claude Ge- 
rard — członek zarządu Związku b. 
Uczestników Francuskiego Ruchu O- 

oru; generał Tubert — członek Ko- 
mitetu Krajowego Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Pokój (Francja); 
Pierre Debray — pisarz katolicki, b. 
przewodniczący Francuskiego Związ- 
ku Studentów Katolickich, członek 
zarządu Związku Bojowników o Wol- 
ność i Pokój (Francja). 

Dalsze podpisy wybitnych esobisto- 
ści napływają bez przerwy ze wszyst 
kich krajów świata. 
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kój. 31 marca br. W FILADELFII 
cdbywała się konferencja Zwiazkowe- 
go Komitetu Walki o Pokój na któ- 
rej omawiano plan złożenia rządowi 
i prezydentowi USA. petycji w spra” 
wie pokoju, zaopatrzonych w tysiące 
podpisów. 

W STANIE VERMONT Partia Po- 
stępowa przygotowuje szereg mao- 
wych wieców w obronie pokoju. 
STANIE NEW HAMPSHIRE stu- 
denci zainicjowali na 21—23 kwietnia 
konferencję obrońców pokoju, na któ- 
rej obecni będa delegaci młodzieży 
akademickiej z całej Nowej Anglii. 
Organizatorzy konferencji opubliko- 
wali deklaracje, w której oświadcza- 
ją: „wiekszość spośród nas — to we- 
terani minionej wojny z faszyzmem. 
Tym energiczniej wypowiadamy się 


przeciwko niszczeniu pokoju, o który |setki agitatorów 


wałczyłiśmy'. 


Młodzież przoduje 
w walce 


o u 6-letniege : 5 


2 KE 


wykonanie Plan 


Pierwszy w Polsce zespół młodzieżawy ua samoprząśnicach je 
— tow. Zbiorczyka z FZPW Nr 6— w Czynteę 1-Majowym 
się wykonać plan rocmy o SL dań przeł terminem. 


W przededniu 80-rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina 


Miasto Ulianowsk, w którym uro- 
dził się Wiełki Lenin, przygotowuje 
się do uroczystego obchodu 30'lecia 
Jego urodzin, Pracownicy 
Domu-Muzeum Lenina i filia Muze- 
um Centralnego im. Lenina przygoto- 
wały szereg odczytów o życiu i dzia” 
łalności rewolucyjnej wielkiego wo- 
dza. 

W obwodowym Pałacu Książki od- 
bywają się „odczyty leninowskie”, 
którym towarzyszą pokazy filmów o 
Włodzimierza Ijiczu. 

Pałac Książki, Dom  Nauczycieła, 


gabinety partyjne i biblioteki miej- 


i 


naukowi 


mierza Djtcza oraz recyłują utwosy 
literackie poświęcone wielkiemu wot 
dzowi. 

| W fiki Muzeum Centralnego im. 
Lenina otwarto wystawę. W dniach 
wolnych od pracy w muzeum orga- 
nizuje się prelekcje na tematy: „Wiel 
ka przyjaźń íi współpraca W. Lenina 
z J. Stalinem”, „Lenin, jako organi- 
zator i wódz REP (bj', „Lenin — ge” 
niałlny nauczyciel ży” itp. 


młodzieży 
Po odczytach wyświetlane są filmy 
dokumentałne, 

W kołchozach obwodów żytomir- 
skiego, kirowogradzkiego oraz szere- 


skie przygotowują wystawy dzieł| gu innych obwodów wygłasza się od 
wielkiego wodza. Do obchodu histo” | czyty i prelekcje o życiu. i działalto- 
rycznej daty przygotowuje się rów" | ści rewolucyjnej W. Lenina, W bi 
nież energicznie Ukraina. W przed- | bliotekach obwodowych organizuje 
siębiorstwach i instytucjach Kijowa | się wystawy, poświęcone wielkiemu 
wygłaszają poga- | organizatorowi partii bolszewickiej 
danki o życiu i działalności Włodzi- |i państwa radzieckiego. 


PZPW Nr 4 zwolnią dla gospodarki narodowej 


sume 1.162 milionów złotych 


Wczoraj nu manifestacyjnym sebra- 
niu załoga PZPW Nr 4 pudjęła Czyn 
Pierwszomajowy. Padło wiele zobowią. 
zań indywidualnych, które przyjmowa 
no gorącymi oklaskami i okrzykami, 
Cała sala dokumentowała swg niezłóm 
ną wolę walki o pókój, o przedtermi- 
nowe wykontnie planów  produkcyj- 
uych. 

Wśród powszechnego entuzjazmu zo 
stała uchwalona rezolucja, w której 
na pierwszy plan wysuwa się zóbowią 
zanie przyśpieszenia obiegu środków 
obrotowych, dzięki czemu do Kofica ro 
ku zakłady zwolnią dle gospodarki na 
rodowej sumę 1.162 milin, zł, 

Dla uczczenia Święta klasy pracują 
cej załoga zobowiącuje się do dnia 30 
kwietnia- zwolnić zamrożone środki 0- 
brotowe na sume 150 miin, zł.: przez 
isprawnienia fakturowania i przestrze 
gania cyklu inkasowego, przez ściąg- 
nięcie długotrwałych należności oraz 
przez złożenie wniosków do upłynnie- 
nia zbędnych zapasów artykułów tech 
nicznych i pomocniczych, 

Roczny plan pralni wełny i argony 
wykonany zostanie przedterminowo 
do dnia 7 grudnia br. 

Roczny plan czesalni wełny i argo- 
ny zostanie ukoñezony do dnia 15 gru 
dnie, przędzalni — do dnia 22 gru- 
dnia br. Jednocześnie załoga zobowią- 
zuje się utrzymać na dotychczasowym 
poziomie jakość produkcji wyrażającą 
się w 99 proe. pierwszego gatunku 
oraz zobowiązuje się zmniejszyć do 
minimum braki, 


Armia Vietnamu zwycięża 


Sytuacja francuskich okupantów uległa dalszemu pogorszeniu 


GENEWA (PAP). — Omawiając 
sytuację militarną w  Vietnamie 


dziennik paryski „Humanite* pisze, 


Potężne manifestacje we Francji 
w obronie pokoju — przeciw wojnie z Vietname m 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do.| su Obrońców Pokoju w sprawie zaka- 


noszę, że przed sądem w 
odbyła się wielotysięczna manifestacja 
pod hasłem walki o uwolnienie młode 
go żołnierza Jean Verdier, więzionego 
od 4 miesięcy za akcję w obronie po- 
koju, Manifestanci domagali się równo 
cześnie zakończenia wojny vietnam. 
skiej, zlikwidowania agresywnych przy 
gotowań  antyradzieckich i zaprzesta- 
nia prześladowań obrońców pokoju, 
Gdy sędziowie odmówili przyjęcia de 


legacji manifestantów, pochód skiero | 


wał się ku więzieniu wojskowemu, w 
którym przebywa Verdier, Gwardia ru 
choma brutalnie zaatakowała manifes 
stantów, raniąe kolbami i pałkami gu 
mowymi wielu uczestników, pochodu, 
w tym starców i kobiety, ? 

Młodzi robotnicy zakładów Renault, 
udający się jako rekrnci do wojska 
uchwalili rezolucję, w Której piętnu 
je wojnę vietnamską i solidaryzują 
się z uchwałami sztokholmskiej sesji 
Stałego Komitetu Światowego Kongre 


TULUZIE | zu bomby atomowej. Rekruci zapowia 


dają, że nie dadzą sie użyć do walki 
z robotnikami i domagają się utworze 
nia rządu jedności demokratycznej, 
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GENEWA (PAP), — Z Paryża do- 
noszę, że w BORDEAUX Odbyła się 
manifestacja solidarności z rohotnika 
mi portowymi, którzy odmawiają zała 
dowania statku „Boulogne, mającego 
odpłynąć ze sprzętem wojennym do 
Indochin, Manifestanci protestowali 
również przeciw hbezprawnemu aTeszt0. 
waniu działaczy  d.mokratycznych 
Jean Verdier i Raymond Dien, 


Mimo brutalnych ataków, policji nie 
udało się rozproszyć manifestantów i 
przeszkodzić w odbyciu wiecu, który 
zakończył się odSpiewaniem „Marsy. 
lanii“. i „Międzynarodówki“. Policja 
aresztowała sekretarza Związku Za- 
wodowego. Robotników Budowlanych 
w Bordeaux i jednego metalowca, 
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W ramach Czynu Pierwszomajowego | kultwę miejsca pracy, załoga PZPW 
załoga do 30 kwietnia br. wyprodu-| Nr 4 doprowadzi do wyglądu estetycz 
kuje ponad plan miesięczny: w przę: | nego teren zakładu pracy przez zało. 
dzałni 1,854 kg, przędzy, w skręcalni| żenie nowych trawników. i kloińbów 
11,362 kg. przędzy, w czesałni 12.655 | z kwiatami, stałe utrzymanie sel pra 
kg, czesanki wełnianej i argonowej. | dnkcyjnych i pomieszczeń biurowych 
w idealnej czystości, utrzymanie mia. 
szyn i mrządzeń przemysłowych w .n8 
leżytej ości 1 sprawności, 


W rezolucji robotnicy PZPW Nr 4 
akają pełne wykonanie podj 

z siębie zobowiązań poprzez 
zwiększenie wydajności pracy, przystą 
pienie do nowych form współzawodnie 
twa socjalistycznego, udoskonalenie 
organizacji pracy i, walkę o oszcze- 
dność i jakość produkcji, 


W trosce o poprawe waruńkójy p8- 
cy t powiększenie zdobyczy socjadnych 
wydział socjalny odda do użytku pra- 
cowników nowe ambulatorium lekar- 
skie, założy natryski w oddziale iar- 
Łiarni, wykończy szatnie na przędzał 
m, zrańiofonizuje świetlice, stołów 
internat, stadion sportowy oraz część 
zakładów. 

W odpowiedzi za wezwanie PZPB 
Nr 4 do współzawodnictwa w walce o 


Naruszenie suwerenności Danii. 


r e 
przez samoloty amerykańskie 
SZTOKHOLM (PAP). — Dziennikij Pod pretekstem „poszukiwań zagi- 
szwedzkie donoszą że w dniu 8 kwiet | nionego bombowca, amerykańskie wła 

nia zagingł nad Morzem Bałtyckim F i 
„gdzieś między wyspą Gotland a Wy dze wojskowe okupowały duńskie lot 
brzeżem Litewskim: 4-motorowy | Nisko Kastrup koło Kopenhagi i skon 
bombowiec amerykański, Na pokładzie | centrowały w rejonie Morza Bałtyckie 
bombowca miało się znajdować 4 ofi. | go znaczne siły lofnicze, W poszuki- 
cerów lotnictwa amerykańskiego — 6 | wgniach za zaginionym sanioloteri 
meryksńskim także udział 


członków załogi, 

szwedzkie i duńskie eskadry lotnicze, 
Władze szwedzkie zezwoliły bombow- 
com amerykańskim 


2- 


a 


biorę 
Dziennik „Expressen“ twierdzi, że f 
bombowiec udawał się w „specjalnej 
misji“ w kierunku wybrzeży estoń- 
skich. na dokonywanie 
przełotów nad terytorium Szwecji, nie 
wyłączając ważnych rejonów strategi- 
cznych, 


Dzialalność amerykańskiego  lotnie- 
twa wojskowego nad Morzem Bałtyc= 


kim znajduje się w centrum 


uwagi 
prasy szwedzkiej, Do dnia 11 kwietnia 
zaginiony bombowiec amerykański nie 
został odnaleziony. 3 


że położenie francuskiego - korpusu 
ekspedycyjnego pogorszyło sie. 
Sztab korpusu, zmuszony do uzna- 
nia swych. niepowodzeń woli ogła- 
szać nic nie mówiące komdnikaty, 
Tymczasem wiadomości napływają- 
ce z Kochinchiny potwierdzaja cał. 
kowicie sukcesy osiągnięte ostatnio 
przez demokratyczną armię Vietna- 
mu. Sukcesy te stanowią początek 
generalnej kontrofensywy, która 
przygotowywana już od kilku mie- 
sięcy. - 

Zwycięstwo odniesione: przez viet- 
namskie wojska demokratyczne w 
południowym Vietnamie odbiło się 
natychmiast na sytuacji w Saigonie, 
Rząd marionetkowy Bao-Dai, pra- 
gnac złagodzić panujące tam napię- 
cię musiał zapowiedzieć ponowne u- 
ruchomienie Szkół , zamkniętych po 
wielkiej manifestacji z dnia 19 mar- | 
ca, która odbyła się na znak prote- 
stu przeciwko „pomocy“ amerykań- 
skiej. Aresztowani podczas tej mani- 
testacji przedstawiciele inteligencji 
zostali uwolnieni, ; 

Dziennik donosi dalej, że dnia 9 
kwietnia zabity. został w Saigonie 
jeden z członków straży przybocznej 


zamieszczamy 
9-ty rysunek 
naszego konkursu 


7 
ministra handlu w tzw. „rządzie” w drugą rocznicę planu 
Bao - Dai, w chwili gdy minister Marshalla 

wracał do domu. 


O UENEE ANO REWAENEWZUWNWEANIKYWME NA | 


y 

pas robotnicza Polski przywią” 

«zuje wielką wagę do dalszej 
ofensywy na froncie kulturalnym i 
coraz głębiej uświadamia sobie bez 
pośredni związek, jaki rachodzi mię jleninizmu, przeciwko wszelkim pró 
dzy walką o nową kulturę a ogólną | bom przenikania obcej I wrogiej ide 
walką o pokój 1 socjalizm. ologił do szeregów ruchu robotnicze 

Rok miniony był rokiem szybkie |£0, w szezególności zaś w Polsce, — 
go wzrostu nowych sił kulturalnych |W wyniku wałki z gomułkowszczyz 
w Polsce ludowo - demokratycznej, |tą, x wszelkimi przejawami odchy 
podobnie jak i w innych krajach de |lenia prawicowego i nacjonafistycz- 


mókracji ludowej. 

Wzrósł wyraźnie pęd mas pracu 
Jących do nauki, do gazety i książ 
l, ich zainteresowanie teatrem i 
filmem, odczytami i wystawami. 
„W 1948 roku w Polsce wyszło z 
druku 62,5 miliona egzemplarzy 
~ książek, w 1949 roku — 73 miliony 

(wzrost o 18 proc), a w 1850 roku 

zostanie wydanych 85 milionów 
książek, 

Liczba widzów teatralnych wzro- 
Bta z 4.125 tys, w 1948 roku do 5.149 
tys. w 1949 roku, czyli o 24,8 proc. 
Teatry są przepełnione; nie tylko 
wzrasta stale liczba widzów, ale 
zmienia się również skład socjalny 
publiczności teatralnej, Obecnie za- 
miast dawnej publiczności burżua- 
zyjnej przeważa już w teatrach ma 
sowy widz — robotnik, pracownik 
umysłowy, a w ostatnich czasach 
również chłop. Liczba publiczności 
w kinach wzrosła z 95 mił. w 1948 
roku do 118 mil. w 1949 r. czyli © 
24 proc. Dalszy wzrost tej Hczby 
ogranicza jedynie brak odpowiada- 
jącej potrzebom ilości kin. Liczba 
osób zwiedzających muzea i wysta- 
wy wzrosła w ciągu jednego roku 
z 3.179 tys. do 5.628 tys. czyli pra- 
wie o 80 proc. 

Wzrost aktywności na froncie kuł 
turalnym daje się zaobserwować 
szczególnie wśród robotników w 
mieście oraz w państwowych gos- 
poadarstwach rolnych. 

Liczba świetlice robotniczych wzro 
sła w ciągu 1949 r. z 6.770 do 9.000; 
aktyw pracowników kultury w 
związkach zawodowych wzrósł trzy 
krotnie w stosunku do roku 1948, 

Liczba zespołów świetlicowych w 


związkach zawodowych wzrosła z 
4.800 w 1948 r. do 7.669 w 1949 r; 
rozwijają się również szeroko 


wszystkie rodzaje twórczości ama~- 
torskiej na wst. 

ciągu czterech lat (1945 — 1948) 

zespóły świetlicowe przy związ 
kach zawodowych urządziły w miá- 
stach i wsiach 71 tys. przedstawień, 
na których było obecnych 16 milio 
nów widzów, a w samym tylko 1949 
roku zespoły świetlicowe przy związ 
kach zawodowych  zorganizowaiwy 
50.400 przedstawień, na których by 
ło obecnych około 9 milionów wi- 
dzów, 

Rosną nieustannie nakłady dzien 
ników i czasopism. Przeciętny dzien 
my nakład prasy wynosi obecnie 
3.900 tys. egz. czyli cztery razy wię 
cej niż w roku 1939 i o 18 proc, wię 
cej niż w 1948 roku. 

Szczególnie szybko wzrastają na- 
kłady czasopism (w 1949 r. wzrosły 
one o 70 proc. w stosunku do 1948 


r. 
parisi; rozmawiając ze starymi 
dziennikarzami burżuazyjnymi, 
można się było często spotkać ze 
zgniłą teorią, że wzróst nakładu 
można osiągnąć rzekomo jedynie 
przez dogadzanie najbardziej ząco- 
fanym elementom, przez schlebia- 
nie niewyplenionym jeszcze całko- 


wicie burżuazyjnym,  drobnomiesz 
czańskim -gustom. Powoływano się 


przy tym na „sukcesy“ gangster- 
skich brukowców w Stanach Zjedno 
czonych, Anglii i Francji. 

Jednakże doświadczenia prasy ra= 
dzieckiej i jej olbrzymia rola w kra 
ju socjalizmu, fak również doświad 
czenia prasy krajów demokracji lu 
dowej świadczą © czymś wręcz oð- 
wrotnym. 

Właśnie prasa przepojona duchem 
wojującego marksizmu =- leninizmu, 
gromiąca wroga klasowego, biorąca 
czynny udział w budownictwie so- 
cjalistycznym, orientująca się nie 
na zacofanych, lecz na postępowych 
ludzi, troszcząca się © prostego czło 
wieka — tylko taka prasa potrafi 
zapewnić sobie stały rozwój, Sieć 
się niezastąpionym narzędziem ©- 
świecania i wychowywania mas o0- 
raz nauczania ich, jak budować no 
we życie. 

Przytoczone cyfry świadczą wy- 
mownie o wzrastającej aktywności 
mas na froncie kultursinym o roz- 
wijającej się w Polsce rewolucji 
kulturalnej. 

Dlaczego wzrost teri zaznaczył się 
tak wyraźnie właśnie w 1949 roku? 
+ 

Składa się na to, nie tylko ilościo 
wy wzrost polskiej klasy robotni- 
czej w związku z szybkim uprzemy 
słowieniem kraju, nie tylko wzrost 
dobrobytu i podniesienie stopy Ży 
ciowej robotników, lecz przede 
wszystkim zjednoczenie ruchu ro- 
botniczego na podstawie marksiz- 
mu - leninizmu i wzrost aktywnoś- 
ci klasy robotniczej w wałce z wro 
giem klasowym na grunsie budo- 
wnictwa nowego ustroju socjalistysz 
mego. Stało się to możliwe jedynie 
dzięki naszemu udziałowi we współ 
nej walce partii komunistycznych í 
robotniczych przeciwko zdradziec- 
kiej klice szpiegów 1 dywersantów 
Tito Rankowicza, przeciwko 
wszelkim wypaczeniom marksizmu- 


inego. 

Stało się to możliwe dzięki uświa 
demieniu sobie przez klasę robotni- 
czą głęboko rewolucyjnej treści u- 
jstroju demokracji ludowej, który 
jspełnia fankcje dyktatury proleta- 
i riatu. 
| Tylko wztóst jedności i aktywnoś 
jci klasy robotniczej, tylko wzrost 
i dojrzałości ideologicznej jej swan- 
gardy stwarza warunki roxwoju re 
wolucjł kulturalnej. 

Potwierdza się to również w peł- 
ni na najtrudniejszym odcinku wal 
jki o socjalizm, na odcinku walki o 
socjalistyczną przebudowę  rolnic- 
twą. 

Już po czerwcowej naradzie Biu 
ra Informacyjnego w 1948 roku go 
jmułkowcy występowali przeciwko 
jasnemu i wyraźnemu postawieniu 
zagadnienia kolektywizacji, zaga- 
nienia socjalistycznej przebudowy 
į rolnictwa, 'Twjerdzili oni, że takie 
peamine sprawy odstręczy Tze- 
komo od władzy ludowej mało- i 
średniorolnych chłopów i doprowa 
jes do całkowitej izolacji partii na 
wsi. 

oóż się stało w rzeczywistości? 


Mocne i konsekwentne pod 
względem ideowym postawienie 
sprawy wywołało oczywiście wy- 


buch wściekłej nienawiści ze strony 
bogaczy wiejskich, wywołało rów- 
nież pewne wahania wśród chło= 
pów średniorólnych. Dziś jednsk, 
po 0 miesiączch można pełnym 
| przekonaniem stwierdzić, że w wal 
jea o spółdzielczość wytwórczą na 
jwa partia masza osiągnęła już pew- 
ine sukcesy. Walka ta przyśpieszy- 
jła proces rozgraniczenia sił klaso- 
wych na wsi i prowadzi do izolacji 
| bogaora wiejskiego. Kołchoz prze- 
jstał być w Polsce straszakiem, O 
lpór wroga nie został jeszcze bynaj- 
miej złamany, ale spółdzielnie pro 
dukcyjne budzą coraz większe zain 
jieresowanie wśród szerokich warstw 
chłopstwa pracującego i, mimo wro 
igiej agitacji, głęboki sens kolektywi 
zacji toruje sobie drogę do świado- 
"mości nie tylko małorolnych lecz I 
średniorołlnych chłopów. Ruch na 
rzecz spółdzielczości produkcyjnej 
| zmienia polityczne i kulturalne obli 
cze wsi. 

Czyż nie jest charakterystyczny 
[niezmiernie szybki wzrost prasy 
partyinej na wsi właśnie w tym o- 
kresie? 

Pismo partyjne dla chłopów „Gro 
mada”, które wychodzi od roku, u- 
kazuje się obecnie dwa razy na ty- 
dzień w nakładzie 1.165 tys. egżem 
plarzy. Inne pismo partyjne 
„Chłopska Droga* wychodzi w na- 
kładzie 280 tys. Tygodnik kobiecy 
„Przyjaciółka* wychodzi w nakła- 
dzie 1.700 tys. egzemplarzy i poło- 
wa nakładu idzie na wieś. 

Przytoczone fakty są nie tylko od 
biciem wzrostu potrzeb kultural- 
[nych ludu pracującego; wzywają o- 
fee naszych działaczy kulturalnych, 
pisarzy i artystów do wyiężonej pra 
cy de twórczego wysiłku nad doska 
naleniem kunsztu artystycznego t 
do tworzenia dzieł sztuki przepojo- 
nych duchem realizmu socjałistycz 
nego. 

Nie wolno zamykać oczu na fakt, 
że naszą twórczość artystyczna po- 
zostaje jeszcze znacznie w tyle, że 
daleką jest ona jeszcze od zaspoko- 
jenia wymagań naszych młodych, 
bujnie rosnących sił kulturalnych. 
Niektórzy nasi artyści w twórczoś- 
ci swej oderwani są od rzeczywistoś 
ci i wciąż jeszcze nie mogą się wý- 
zwolić z pet rozmaitych forinaliatycz 
nych schematów i estetyzującega o- 
biektywizmiu. Niekiedy zaś zastępu- 
ją oni abstrakcyjnymi hasłami i buń 
czuczną frazeologią niełatwe zAda- 
nie utorowania sobie drogi do po- 
głębionej óbserwaocji I twórczego od 
twarzznia rodzących się u mas co- 
dziennie pędów nowego życia. 

Nie przezwycieżono jeszeze całko 
wicie wpływów obcych nam idei I 
teorii, mle wykarczowano jeszcze 
tendencii kosmopolitycznych. W dzie 
dzinie krytycznego przestudiowania 
i przyswojenia sobie bogatej i wielo 
stronnej polskiej spuścizny kultural 
nej czynione są dopiero pierwsze 
kroki, 

Wśród pisarzy i artystów daje się 
zaobserwować dążność do ściślejsze 
go powiązania się z życiem i walką 
mas pracujących, Świadczy o tym 
również żywy oddźwięk, z jakim 
spotkała się wśród pisarzy iniejaty 
wa organizowania wyjazdów w cë- 
lach twórczych do tabryk oraz do 
spółdzielni wytwórczych na wsi. 

Równocześnie rozwija się walka 
o ideową i twórczą krytykę literac 
ką i artystyczną. Dyskusja, która 
toczyła się ostatnio na łamach pol- 
skich czasopism literackich, jakkol 
wiek nie była pozbawiona pewnych 
elementów kumoterstwa i ześlizgi- 
wała się niekiedy z pozycji zasadni 
czych na platformę sztucznie wy 
koncypowanego antagonizmu mię 
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dzy „młodymi* i „starymi“ pisarza” 
mi, — pomogła jednakże ujawnić 
najważniejsze braki twórczości Hte- 
rackiel t literackiej krytyki. 
Dyskusja skłoniła przodującą gru- 
pe literatów partyjnych do samo- 
krytycznej oceny swej twórczości i 
stwarza przesłanki poważnego prze- 
łomu na froncie Hteraekim. 
Ofbrzymią i nieocenioną pomoc w 
walce o kulturę narodową w formie 
i socjalistyczną w treści okazał ży- 
ciodajny wpływ wszystkich dziedzin 
radzieckiej twórczości artystycznej 
— radziecka proza i poezja, która 
samajduje u nas miliony wdzięcznych 
czytelników — sztuki radzieckie, 
wzruszające radzieckie filmy, pory- 
wająca piosenka radziecka. 
Wspaniałym potwierdzeniem zə- 
pładniającęgo wpływu sztuki ra- 
dzieckiej był zorganizowany jesienią 
1949 r. Festiwal Sztuk Radzieckich 
w teatrach polskich. Strumień no- 
wego, socjalistycznego życia odświe- 
żył atmosfere naszego teatru i stał 
się bodźcem dla wielu dramaturgów, 
reżyserów i aktorów, Przekonali się 
oni, że można wystawiać w teatrze 
sztuki oparte na problematyce no- 
wego, socjalistycznego życia, że sztu 
ki te znaklują najżywszy, najgoręt- 
szy oddźwięk wśród mowych wi- 
dzów, pragnących ujrzeć w dziełach 


wzmożenię działalności Związku Pi- | 
sarzy Polskioh į innych związków 
-oraz wzmocnienie organizacji partyj 
nych w stowarzyszeniach twórczych. 
Rozmach w rozwoju produkcji i 

kultury w Polsce Ludowej porywa 
"wszystkich postępowych pisarzy i 
artystów. Rozwijając twórczo poste- 
powe tradycje wielkich budowni- 
czych kultury poiskiej, przyłączają 
się oni coraz bardziej zdecydowanie 
do walki o rozkwit nowej socjali- 
stycznej kultury polskiej. 

(„O trwały pokój, o demokrację 

ludową*). 


W 20 rocznicę śmierci 


Włodzimierz 


Majakowski 


poeła ludu radzieckiego 


MOSKWA, — 14 kwietnia przypa- 
da 20 rocznica śmierci genialnego 
posty radzieckiego — WŁODZIMIE- 
RZA MAJAKOWSKIEGO. 


W Moskwie, w Centralnym Domu 
Pisarzy, odbyła się uroczysta akade- 
piia; na której referat o życiu i twór” 
czości wielkiego poety epoki radziec- 
kiej wygłosił zastępca sekretarza. ge- 
neralnego Związku Pisarzy Radzies- 
kich — Aleksiej Surkow. 


W stolicy ZSRR rozpisano konkurs 
na najlepszą recytację utworów Ma- 
jakowskiego. W konkursie tym uczest 
niczy ponad '500 osób. Rozgłośnie ra- 
dzieckie nadają specjalne audycje, 


skiemu. W całym kraju, w miastach 

i wsiach, odbyweją się uroczyste akas 
demie, na których społeczeństwo Tae 
dzieckie zaznajamią się z twórczo” 
ścią swego ulubionego poety. 

W latach władzy radzieckiej utwo- 
ry Majakowskiego wydano w 40 ję- 
zykach narodów ZSRR i w 24 jezy- 
kach obcych, o łącznym nakładzie 13 
milionów egzemplarzy. © 

Liczne wystawy obrazują poszcze” 
gólne etapy twórczości Majakowskie= 
go. Na wystawach, zorganizowanych 
w WIE MADaCA obwodu ekilar 
go, znajduje się między innymi w 
Majakowskiego „Obłok w spodniach” 
w przekładzie na język polski Juliana 


poświęcone Włodzimierzowi Majakow ! Tuwima, 


XII KONGRES KPF 


przekreślił rachuby reakcji 


Przez cztery dni oczy całej Francji 
zwrócone były w kierunku Gennevil 
liers, małej miejscowości, położonej 
pod Paryżem, gdzie 903 delegatów bra 
ło udział w obradach XII Kongresu 
Francuskiej Partii Komunistycznej. 

W stronę Gennevilliers zwrócone 
były oczy milionów Francuzów i Fran 
cuzek, dla których słowa: Francuska 
Partia Komunistyczna, łączą się nie- 
rozerwalnie z pojęciem walki o po- 
kój, z pojęciem walki o niezajeżność 
narodową. Na głos z Gennevilliers 


sztuki ucieleśnienie swej wałki i| czekała klasa robotnicza Francji, ro- 


swoich dążeń, 

Fala ta ogarnęła również dziesiąt 
ki tysięcy uczestników artystycz- 
nych kół amatorskich. 

Otwarta niedawno w Warszawie 
wystawa współczesnego malarstwa i 
rzeźby, zorganizowana z inicjatywy 
Związku Zawodowego Plastyków i 
Ministerstwa Kultury, świadczy o 
dążeniu nie tylko rałodych, lecz i 
wielu starszych i zasłużonych arty- 
stów do wyrwenia się z zaczarowa- 
nego koła abstrakcjomizmu i forma- 
limoi. Nasi kompozytorzy Starają 
się również, nie bez powodzenia, wy 
rażać w swych utworach patos bu- 
dewnictwa socjalistycznego. 

Skutecznej walce o ideowy kie- 
runek twórczości artystycznej Sprzy 
jać będą również dokonane w ostat- 
nich czasach posunięcia natury orga 
nizacyjnej, jak przebudowa | zje- 
dnoczenie czasopism literackich. 


zumiejąc, że XII Kongres Francuskiej 
Partii Komunistycznej obraduje w 
chwilach szczególnie ważnych dla| 
narodu francuskiego, w chwili, gdy 
walka mas pracujących Francji o po 
prawę bytu i przeciwko przygotowa 
niom wojennym zatacza coraz szer- 
sze kręgi, przybiera nowe, coraz sku 
teczniejsze formy. Społeczeństwo 
francuskie z olbrzymim zainteresowa 
niem śledziło obrady Kongresu, któ- 
ry miał wypowiedzieć się w chwili, 
gdy” reakcja francuska zupełnie jaw 
nie szykuje narodowi los mięsa ar- 
matmiego w wojnie, przygotowanej 
przez monopolistów amerykańskich, 
gdy szybko postępuje naprzód pro- 
ces faszyzacji życia we Francji, li- 
kwidowanie swobód  konstytucyj” 
nych, gwałcenia republikańskich pod | 
staw konstytucji, przekształcania 
Francji w marshallowsko-atlantycką 
kolonię, 


Na wiadomości z Gennevilliers cze- 
kała również francuska reakcja. Cze- 
kały na nią ambasady Stanów Zje” 
dnoczonych i Wielkiej Brytanii. Wy 
czekiwała ich z niecierpliwością ofi- 
cyna szpiegów i prowokatorów na do 
larowym żołdzie — ambasada Tito. 

Ludzie pracy we Francji usłyszeli 
w Genneviliers głos, na który czeka 
li, głos Partii, zdecydowanej niezłom 
nie kontynuować walkę w obronie 
Francji i jej ludu. Reakcję francuską, 
która Chciwie przysiuchiwała się o- 
bradom kongresu, by dowiedzieć się 
o walce wewnętrznej w Partii, gro- 
żącej jej jedności, spotkało natomiast 
kolejne rozczarowanie — rachuby jej 
okazały się płonne. XII Kongres Fran 
cuskiej Parlii Komunistycznej przej” 
dzie do historií jako Kongres Partii, 
która, znajdując się na wysuniętym 
odcinku frontu walki o pokój, wyka- 
zała, posługując się rzeczową kry- 
tyka, szczerą samokrytyką, że jest 
potężną Partią francuskiej klasy ro- 


botniczej, wiełką siłą zdolaą do sku” | 


pienia wszystkich uczciwych Francu- 
xów wokół sprawy walki o pokój i o 
niezależność Francji. 

Rozczarowanie reakcji francuskiej, 
liczącej, że nasłanym przez nią agen 
tom, a zwłaszcza prowokatorom spod 
titowskiego znaku, uda się wedrzeć 
w szeregi Francuskiej Partii Komu* 
stycznej, matychmiast znalazło wy- 
raz na łamach bojowych dzienników 
reakcji. „Figaro” z  ubolewaniem 


Ciężki jest los młodzieży jugosło- 
wiańskiej pod faszystowską dykta- 
turą titowską, Młodzież robotnicza 
chłopska zmuszana jest do pracy w 
kopalniach i przemyśle w tak zw. 
spółdzielniach pracy oriw przy bu- 
dowie autostrady Belgrad — Za- 
grzeb — Triest, Po miastach i 
wsiach operują specjalne organiza- 
cje faszystowskie, które mają za za- 
danie mobilizowanie „ochotników 
oraz organizowanie ulicznych łapa- 
nek, T 
Do prae przymusowych wrbowsa- 
ne są nawet dzieci poniżej lat 14, 
Tak było np. we wsiach Słowenii, 
gdy tiśowcom zabrakło sił roboczych 
de budowy osławionej „amerykań- 
skiej" sutostrady Triest — Belgrad. 


Aby złamać opór młodzieży, która 
buntuje się przeciwko dyktaturze 
Tito, titowcy zorganizowali w szko- 
łach i uniwersytetach komisje, które 
zyskały sobię miano „ciemnych ko- 
misji”, złożone z agentów Ranko- 

riczaą. Zadaniem ich jest donoszenie 
policji o nastrojach wśród młodzie 
ły, terroryzowanie jej i usuwanie 


ze szkół uczniów i studentów, zna- 
nych ze swych antytitowskich prze- 
konań. Na przestrzeni jednego tylke 
miesiąca, we wrześniu ub. roku, z 
belgradzkich wyższych uczelni usu- 
uięto kilkuset słuchiezy. 


Na uniwersytetach prowadzona 
jest usilna propaganda ideologii fa- 
szystowskiej. Gauleiterzy bandy ti- 
towskiej dąłą wszelkimi siłami do 
przekształcenia młodwieży jugoslo- 
wiańskiej w mięso armatnie dia an- 
gle - amerykańskich imperialistów. 
Belgrądzki Goebbels, Dziłas, wygło- 
sił niedawno do studentów uniwersy 
tetu belgradzkiego przemówienie, w 
kiórym powiórzył dobrze znane 8* 
szczerstwa swego hitlerowskiego po 
przednina o „niebezpieczeństwie ze 
Wschodu“ i przy oklaskach lokaja 
brytyjskich monopolóy Zliliacusa, 
starego, wielkoserbskiego szowinisty 
Belicza j garstki reakcjomistów z tak 
zw. „świata uczonych“, nawoływał 
studentów do walki przeciwko temu | 
„niebezpieczeństwyu . 


Na zwołanym przez 
kwietnia br. zebraniu kierowników 
przysposobienia wojskowego z po* 
szczególnych republik, herset bel- 


Zarządzenie Komisji Dewizowej 


o kupnie i sprzedaży złoła 


WARSZAWA. (PAP) — Ostatnio 
zostało ogłoszone zarządzenie Komi- 
sji Dewizowej w sprawie kupna 
i sprzedąży złota. 

Zarządzenie to odróżnia cztery ro- 
dzaje złota: 1) złoto w postaci monet 
i sztab, 2) złoto w postaci wyrobów 
gotowych do użytku, 8) złoto denty” 
styczne, 4) złoto we wszelkiej innej 


postaci. 
ZŁOTO 

W POSTACI MONET I SZTAB 

Monetami są pieniadze sporządzone 
ze złota, a sztabami są takie stopy 
za złota, które ważą ponad 500 gra- 
mów, zawierają conajmniej 900 pro- 
mili czystego złota i są opatrzone ee- 
chą lub numerem banku emisyjnego, 
albo mennicy (krajowej lub zagra” 
nicznej) 

Każdy może sprzędać posiadane 
monety i sztaby złota wyłącznie w 
Narodowym Banku Polskim. Nato- 
miast kupować ich w ogóle nie wolno. 


ZŁOTO W POSTACI WYROBÓW 
GOTOWYCH DO UŻYTKU 
Są to przedmioty gotowe, które za- 


|zvyczaj wyrabia się ze złota, np. 
obrączki, pierścionki, łańcuszki, bran 
goletki, zegarki itp. Kupno i sprzedaż 
tych wyrobów nie podlega żadnym 
ograniczeniom, z wyjątkiem przed- 
miotów, których zazwyczaj ze złota 
się nie wyrabia, np. kłódka złota. 


ZŁOTO DENTYSTYCZNE 
Złoto- dentystyczne w postaci bla- 


chy, drutu okrągłego i kształtkowe- | 


go, krążków i spoiw (lutów), używa 
ne do wyrobu koronek, mostków i.pro 
tez, można nabywać bez ograniczeń 
od osób lub firm, upoważnionych da 
wyrobu takiego złota. 


WE WSZELKIEJ INNEJ POSTACI 

Jest to złoto, które powszechnie na 
zywa się złomem, Każdy może sprze- 
dać lub dać do przerobu na wyroby 
gotowe lub złoto dentystyczne posia” 
dany złom, upoważnionym złotnikom, 
jubiłeromm, lekarzom-dentystom, lub 
technikom dentystycznym. Natomiast 
kupować złom mogą tylko wymienio- 
ne wyżej uprawnione osoby. 


Jłodzież iugosłowiańska walczy 


przeciw dyktaturze titowskiej 


gradzki przekazał swym partnerom 
rozkaz rozpowszechnianią psychozy 
wojennej, 

Młodzież jugosłowiańska, pomimo 
gestapowskiego terroru i prześlado- 
wań, bojkutuje t. zw. „ochotnicze“ 
prace, konferencje, wykłady i zebra 
nia, które organizuje faszystowskie 
kierownictwo „ludowej młodzieży 
Jugosławii”, x 

W zakładach okręgu wojennego w 
Zagrzebiu i w zakładach wojenno - 
technicznych w Kragujewcu mło- 
dałeż przystąpiła do strajku na 
mak protestu przeciwko niewolni- 
czym waruntkom pracy, przeciwko 
policyjnym raądom Tito, 

*" Młodzież mie mą zaufania do swo 
Jego obecnego kierownictwa, które 
żest Glepym narzędziem w rękach 
bandy titowskiej, Wałczy ona i wal 
czyć będzie o wyzwolenie swojego 
kraju epod jarzma anglo - amery- 
kańskich imperialistów I żadne ma- 
ehinacje titowców nie potrafią jej 
odizolować od wielkiego międzyna- 
rodowego ruchu postępowej mio- 
dzieży światła. 

Radomir Szaranowicz. 


stwierdził że „XII Kongres Francus 
kiej Partii Komunistycznej wykazał 
ścieśnienie jej szeregów”, zawtóro” 
wała mu rasistowska „Epoque“, ubo- 
lewając na faktem, że w „partiach 
komunistycznych mie ma wewnętrz= 
nego kryzysu”, dołączyła swój głos 
„Aurore, stwierdzając, że „Francus 
kiej Partii Komunistycznej udało się 
gięboko zapuścić korzenie w masach 
francuskich”, Tak „Figaro”, jak „Epo 
que“ i „Aurore” dochodzą do wnlos” 
ku, że w obliczu pokrzyżowania ich 
rachub na rozbicie jedności Francus 
kiej Partii Komunistycznej, jedynym 
wyjściem jest wzmożenie polityki re 
presji w stosunku do komunistów 
francuskich, 


Wszystko wskazuje na to, że reak- 
cja francuska, zawiedziona w swych 
tachubach na rozbicie jedności Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej, zamie 
rza, nawiązując do wzorów hitlerow 
skich, przejść do ataku frontalnego. 
W tym świetle jeszcze większego 
znaczenia nabierają obrady XII Kon 
gresu Francuskiej Partii Komunistycz 
nej, który poddając Śmiałej krytyce 
niedocenianie sił przeciwnika lub, z 
drugiej strony, niewiarę we własne 
siły i sekciarstwo, utrudniające nie- 
jednokrotnie tworzenie szerokiego 
frontu narodowego do walki z pod” 
żegaczami wojennymi oraz zasklepie 
nie się w ciasnym  „ekonomizmie” 
wytyczył Partii, wytyczył klasie ro- 
botniczej Francji drogę jej wałki. 
Wiedzie ona poprzez  przezwycięże- 
nie dotychczasowych błędów, po- 
przez wzmożenie rewolucyjnej czuj" 
ności wobec prób nasłania do Partii, 
współpracujących z. policją francus- 
ką, titowców, ~ 

Jedenastopunktowy program, opra- 
cowany przez XII Kongres, wysunął 
zadania pod którymi podpisać się mo- 
że każdy uczciwy. szczerze kochają” 
cy swój kraj, Francuz. Orędzie XII 
Kongresu dò narodu frzncutkiego 
jest orędziem Partii reprezentującej 
nie tylko kłasowe interesy proletaria 
tu francuskiego, lecz Partii, reprezen 
tującej najżywotniejsze interesy ca“ 
łego narodu, 

„Francuska Partia Komunistyczna 
— czytamy w orędziu — wierna pa- 
mięci swych bohaterów i męczenni- 
ków Ruchu Oporu, gotowa jest wraz 
ze wszystkimi ludźmi dobrej woli 
prowadzić Francję do świetlanej przy 
szłości, dobrobytu i pokoju”, „Prze“ 
waga jest po stronie sił nokoju i de- 


|mokracji. Swą jednością i swoją ak- 


cją zmuszą one podżegacry wojen- 
mych do odwrotu i odniosą zwycię” 
stwo”. j 

Słowa orędzia tchną zaufaniem we 
własne siły, są słowami Partii, która 
dając dowód jedności swych szere- 
gów, przeprowadzając bilans swych 
poważnych osiągnięć, ani ną chwilę 
nie zapomina o słowach towarzysza 
Stalina, że zwycięstwo niqdv nie przy 
chodzi samo, že trzeba je przygoto- 
wać, że trzeba walczyć, 
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na sprawy Europy Wschodniej 


p na rok 1950 — pierwszy rok 

Planu Sześcioletniego — stawią 
przed przemysłem lekkim 
powiększenia produkcji o 18,9 proc., 
to znaczy wyprodukowania masy to- 
warowej prawie o Jedan piątą wiek 
szej, niź w roku 1949 


Do pierwszej grupy towarów, wy- 
twarzanych przez zakłady Min. Prze 
mysłu Lekkiego, należą środki kon- 
sumcyjne, jak tkaniny włókiennicze, | 
obuwie mede ita. 


Stale rosnące zapotrzebowanie mas | 


pracujących na artykuły konsumcyj- 
ne, znalazło swój wyraz w zwiększo” 
nych zadźniach Plam produkcyjnego 
na rok 1900, 


W tkaninach lnianych wzrasta pro- | 


dukcja o 17,5 proc, tkaninach jed- 
waąbnych o 24,38 proc, wyrobach dzie” 
wiarskich — o 24,3 proc, w bawemie 
i wełnie — okolo 7 proe. Produkcja 
obuwia skórzanego ma wzrosnąć a 
26,7 proc. s3ortymentu mebli giętych 
i stolarskich — od 20,1 proc. do 31,6 
proc., papieru — o 59. proc. Wydat- 
nia zwiększa się również produkcja 
przemysłu konfekcyjnego i _przemy- | 
słu włókien sztucznych. 


Przemysł artykułów i tkaniu tech 
nicznych, niezależnie od zwiększają- 
cej się produkcji, Stale. rozszerza 2- 
sortyment swych wyrobów dla szere“ 
gu przemysłów. 

Druga grupa przemysłów, 
cych w ramach Ministerstwa gaj 
mysłu Lekkiego to przemysły, 
produkujące materiały budowłane. 

Wielki rozmach prac inwestycyj- 
nych, budowa nowych zakładów prze- 
mysłowych, domów mieszkalnych, 
szkół, żłobków, szpitali stawia 
przed przemysłami ceramiki budow- 
ianej, szkłarsko-ceramicznym i mine 
ralnym pòważne zadania w zakresie 
zwiększenia produkcji cementu, ce- 
gły, wapna, gipsu, szkła, kamienia, 
porcelany elektrotechnicznej i 
tarmej oraz wielu innych artykułów, 


niezbędnych do realizacji planu in- 
westycyjnego. 
W tej grupie przemysłów plan 


1950 roku przewi iduje wzrost produk- 

cji ed 6,1 proc. w cemencie do 36.3 

proc. w ciglę palonej i dziurawce. 
Dane te byłyby niepełne bez pod 


zadania | 


| e inych, 


, * 


(masy plastyczne), którego produi 
cja wzrasta o 36,5 proc. 

Realizacja tak powaźnego wzrostu 
produkcji wymaga pełnej mobilizacji 
załóg fabrycznych: robotników, per” 
sogwłu technicznego i administracyj- 
nego. 

Realizacja zadań pianu na rok 1950 
wymaga dalej większego niż dotych- 
czas wysiłku w zakresie podniesienia 
| wydajności pracy, lepszej organiza” 
cji pracy i organizacji procesów pro- 
dukcji, większego i lepszego wyko- 
rzystanmia doświadczeń przodowników 
pracy i racjonalizaterów. 

Podniesienie wydajności pracy — 
wymaga z kolei szkolenia i doskona” 
lenia zawodowego robotników, maj- 
strów, techników. 

Pierwszym warunkiem wykonania 
| zadań planów produkcyjnych 1950 ro- 
fre jest wykorzystanie wszelkich moż” 
liwych rezerw, tkwiących w każdym 
zakładzie przemysłowym. 
| Drugim z kolei warunkiem wykone- 
nia zadań planu. jest włączenie do 
produkcji nowych zakładów przemy - 
słowych, przewidzianych w płąnie in“ 
westycyjnym na rek bieżący. 

Wykorzystanie rezerw — to przede 


eda- | ws szystkim zwiększenie troski o stan 


sprawności technicznej maszyn, kon- 
serwacja maszyn, planowe remonty 
zapobiepawcze i remonty kapitalne. 
Każdy zakład powinien mieć dokład- 
ny plan remontu maszyn, aktyw zaś 
fabryczny musi czuwać nad dokład: 
nym jege wykonaniem. Przy kapital- 
nych remontach maszyn należy zwIró- 
cić uwagę szczególnie na maszyny 
starszego typu, aby przeprowadzając 
remont kapitalny, zastosować pewne 
ulepszenia, ktore pozwolą na przywró 


sani* | cenie mie tylko pierwotnej sprawno” 


sci technicznej, lecz częstokroć nawet 
|na jej zwiększenie. 

Należy wzmóc dyscyplinę pracy aa | 
ı | zakładzie. Musi być esaka | 
ostra wałka z ahseneją i lazikostwem. 
Ilość godzin straconych dla produk- 
cji — z powodu postojów organiza- 
technicznych, awaryjnych, 


kreślenia szybkiego rozwoju przemy-| musi być zmniejszona do minimum. 


słu gumowego i tworzyw sztucznych 


Obok walki o maksymalne wyso” 


Załoga PZP 


si się obecnie obszerny, nowoczesny 
budynek, przeznaczony na żłobek i 
przedszkole. 


B i W Nr 22 


uzysko własny żłobek if przedszkole 
Na terenie PZPB i W Mr 32- wmo~ | czasie przeszło 100 dzieci pracowni= | niem powitać 


ków, zatrudnionych w tych zakia- 
dach, będzie mogło korzystać z do- 
brodziejstw opieki socjalnej. Matki 
umieszczą swe pociechy blisko miej 


Pozostają jeszcze da wykonania sca pracy, gdyż obecnie korzystają 


roboty wewnętrzne. 


Komitet Obrońców Pokoju 
przy PZPR Nr 6 
podejmuje apel „Wełni 


Komitet Obrońców Pokoju przy 
PZPB Nr 6 powstał jeszcze w u- 
biegłym TORU. Niestety, dotych- 
czas nie wykazał żywszej działał- 
ności. Niemal jedynym śladem 
jego istnienia, jest lista członków. 
Na liście tej widnieją 23 nazwi- 
ska. Już sam skład Komitetu był 
źle pomyślany. Powołano do 
niego wyłącznie członków Rady 
Zakładowej i komitetu fabryczne 
go. Ani jednego bezpartyjnego. 


Komitet przygotował uroczysty 
obchód Międzynarodowego Świę- 
ta Pokoju, Zmobilizował całą za- 
łogę do wzięcia udziału w potęż- 
nej manifestacji, która 2 paździer 
nika odbyła się na Placu Zwycię- 
stwa. I na tym zakończył swą 
działalność. Wreszcie apel, skier 
wany do wszystkich fabryk przez 
zakładowy Komitet Obrońców Po 
koju w PZPW Nr 6, przerwał 
drzemkę towarzyszy z „Bawełnia 
nej Szóstki“. 

Onegdaj odbyło się tu pierwsze 
od wielu miesięcy zebranie człon- 
ków Komitetu. Przede wszystkim 
dokonańo wyboru nowego prze- 
wodniczącego, którym zostałą 
tow. Janina Kossman. Następnie 
zebrani przystąpili do omówienia 
zadań, stojących przed nimi w 
związku ze zbliżającym się Świę 
tem 1 Maja. Wobec wzbierającej 
stale na sile akcji walki o pokój, 
postanowiono urządzić w najbliż- 
szych dniach ogólne: zebranie zało 
gi, celem zapoznania jej z pracą 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Postanowiono pozyskać 
do Komitetu wielu robotników 
partyjnych i bezpartyjnych, przo 
downików pracy, kobiet, które 
najdotkliwiej odczuły ostatnią 
wojnę. 

Postanowiono przy pomocy ga- 
zetki ściennej i specjalnych wy- 
stapień na zebraniach produkczi 


W niedługim |ze żłobków w innych zakładach. 


nych, przeprowadzać stale kampa 
nię uświadamiającą, mobilizować 
załogę do walki o pokój. 

Yow., Wojciechowski postawił 
wniosek, aby na najbliższe zebra 
nie zaprosić tow. Wyrzykowską 2 
PZPB im. Stalina, która, jako sta 
ły członek Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju uczestniczy w 
jego posiedzeniach w kraju i za 
granicą. Będzie więc mogła po 
dzielić się swym doświadczeniem 
i swymi wrażeniami. 

Komitet “Fanit Fokel pery, PIEB l LELIWA TNIAWA CREW CA dim przy PZPB Nr 


Eugeniusz $tawiński 
Minister Przemysłu Lekkiego 


anej Szóstki” 


rzystanie rezerw produkcyjnych i pod 
niesienia dyscypliny pracy należy 
zwrócić baczną uwagę na właściwe 
wykorzystanie surowca i na ogzczęd- 
ne gospodarowanie materiałami po- 
moeniczymi i technicznymi, jak rów" 
nież paliwem j energią. 


Rok 1950 stawia przed prz zemysłem 
lekkim zadanie pogłębienia i rozsze- 
rzenia zanoczątkowamej w przemyśle 
bawełnianym w ub. roku walki o ja- 
kość. Brygady: najwyższej jakości, 
zorganizowane w przemysłach buweł" 
nianym i wełmisnym, wykazały, że 
uzyskany wynik jakościowy wcale 
nie koliduje ze zwiększoną wydajno- 
ścią, 

W ciggu ub. rozu znacziie popra- 
wita się jakość w przemyśle włókien” 
niczym, w przemyśle konfekcyjnym 
oraz skórzanym, szczególnie w obuw- 
niczym (z wyjątkiem galanterii skó- 
rzanej, w której obserwuje się zbyt 
wąski asortyment i niedostateczne 
wykończenie). 

Załogi przędza, tak bawsłnia- 
mych, jak i wełnianych, zrobiły jed- 
nak stanowczo „byt mało w walce 
o poprawę jakości przędzy, utrudnia- 
jąe tym samym tkaczom i dziewia- 
rzom wydatniejsze jeszcze poprawie- 
nie wyników jakościowych. W geye 

myśle wełniznym często zdarza się, 
že nie przędzalnicy i tkacze wyr abia- 
ją wysoki procent I gatunku, lecz tak 
zwane cerowaczki, usuwające w Si- 
rowej tkaninie błędy spowodowane 
złą przędzą i niedbałym tkaniem. 

Zadaniem roku 1950 jest usunięcie 
dotychczasowych braków, jest wzmo” 
żona walka o najwyższą jakość wy- 
FÓW 5 — walka, idzca w parze z ilo- 


Z W 


Nie tak dawno pisząc o działalnoś 
lci klubów  racjonalizatorów przy 
IP. Z. EA B. im. J. Marchlewskiego 
BZP B Nr. 5 stwierdziliśmy, 
| że kliby te nie nawiązały Ża- 
|dnej współpracy Politechniką. 
wspomnieliśmy niejedokrotnie | 


z 
też 


że również i na terenie innych kiu- į 


bów współpraca ta nie przybiera kon 
kretnych form 
Dłatego ze szczególnym zadowole” 


należy 
cjatywę Komisji do współpracy z 
racjonalizatorami na Politechnice, 


która opracowała nowe, bardzo cieka | 


tz powierzonymi jej opiece klubami 
| racjonałizatorów. 


tym 


6 wznawia swą działalność, 
razem już na stałe. 


Należy się spodziewać, że Ko- 
mitet zajmie się również sprawa- 
mi produkcyjnymi, przyczyniając 
się do usuniecia przeszkód, stoją 
cych na drodze do realizacji zobo 
wiązań długofalowych, mobilizu- 
jąc jak najszersze rzesze bezpar- 
tyjnych rokotnikaw, a zwłaszcza 
kobiety do podejmowania i wyko 
nywania tych pokojowych zobo- 


M E. 


ściowym wzrostem produkcji. 

Pierwszy rok Planu 6-letniego prze 
mysł lekki rozpoczął pod hasłem re- 
montów szybkościowych — pod has- 
łem, rzucónym przez klub racjonafi 
zatorów '"Tomaszewskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu. Szybkościowe 
remonty już w pierwszych tygodniach 
pozwoliły fabrykom Tomaszowskiej 
i Chodukowskiej na skrócenie czasu 
postojów, spowodowanych remontem 
maszyn 0 65—70 proc. 

W roku 1950 trzeba uczynić szyb” 
kościowe remonty powszechnie stoso- 
wang zasadą w całym przemyśle lek" 
kim. j 

Jak wielkie są możliwości zwięk- 
szemia wydajności, jakie korzyści 
można uzyskać przez ulepszenie or- 
ganizacji procesu produkcyjnego i uw 
lepszenie techniczne — wykazali pra- 
cownicy Fabryki Obuwia w Bydgosz- 
czy, którzy całkowicie zmechanizo” 
wali taśmę półautomatyczną, uzys= 
kując w ten sposób zmaiejszenie ob- 
sługi taśmy z 96 na 78 osób 1 poč 
nosząc produkcję obuwia z 400 na 724 
pary. 

Drugi kwartał realizacji zadań w 
pierwszym roku Planu Sześciołetnie- 
go  rożpoczynamy zobowiązaniem 
Pierwszomajowym załogi Cementoew- 
ni „Grodziec“, 
plan kwietniowy o 5 tys. ton klinkru 
tementowego, a do końca roku zobo” 
wiązała się wyprodukować ponad | 
plan 29 tysięcy ton klinkru. Wezwa- 
nie „Grodźca“ podjęły wszystkie ce- 
mentownie i vałogi wielu zakładów 
przemysłu lekkiego i innych gałęzi 
przemysłu. 

Przemysł lekki walczyć będzie tal 
by szerokie zadania postawione w pla | 
nie 1950 roku, w pierwszym, roku | 
Plenu 6-leiniego, planu budowy pod- | 
staw socjalizmu, w pełni wykonać. 

(„Trybuna Ludu'). 


Nowe formy współpracy praktyki 
ze świate 


| Pokazy w Politechnice Łódzkiej dla racjonalizatorów 


| — Nie, to chyba jeszcze nie tutaj 
— pomyślałam sobie, otwierając któ 
reś tam z Ba ag drzwi na długim, 
szerokim korytarzu. Na dali widać 
było kilka grup słuchaczy. Wśród 
nich wykładowcy, żywo rozmawia* 
jący z otoczeniem. 


| stwie: rdziłam półgłosem i już, checia” 
ilam udać się dalej na poszukiwanie, 
gdy wiem kilku spośród obecnych 


ostatnią ini fna sali odwróciło się w moją stronę. 


Poznałam od razu: Hacała od „Strzel 
|czyka”, PRECZ z P.,Z.P.B. Nr 9 


| Ruszkiewicz z P.M.1. Słuchacze, któ 


we i pożyteczhe formy współpracy | rych wzięłam J studentów — to ra- nalizatorky: zachęceni przez asysten” 


| 


cjonalizatorzy, robotnicy z zakładów 
bawełnianych i metałowych, 

Byli naprawdę bardzo zajęci Kil 
ku profesorów i asystentów Politech“ 
niki dokładnie wyjaśniało im zagad- | 
nienia metaioznastwa, Na stołach le- 
żały bryłki najrozmaitszych metali, 
bogato ilustrowane książki, aparaty 
do badań metałograficznych. 

Racjonalizatorzy słuchali, 
czeni. Raz po raz padało pytanie. | 
Słuszne, rozumne 
wykładowcy spogłądali zdumieni. 
Skąd ta wiedza, ta bystra znajomość į 
teorii u ludzi, którzy dotychczas tak 
niewiele mieli wspólnego z nauką. 


cjonalizatorów zakładów im. „Strzel- 
czyka” długo į uważnie spoglądał w 
aparat, wykrywający pęknięcia me- 
tali. Więc to tak! Nieraz zdarza się, 
że frez pęka, a wtedy cała wina spa” 
da na hartownika. A tymczasem pęk 
nięcie może powstać już w hucie, tylko 


włiedy nie można go jeszcze dojrzeć 
gołym okiem. Jakże Świetnie widać 
pod aparatem szczegóły budowy me. 
talu! 

Tow. Szymański z Z.W.A.N.N, ba- 


Nie powtórzymy starych błędów | Wieś zwalcza 


Ostatnio w pięknie udekorowanej 
auli Państwowej Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej w. Łodzi odbyła się 
pierwsza Uczelniana Konferencja 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, 

Konferencja ta miała na celu 
podsumowarie dotychczasowej pra- 
cy koła TPPR. Ustępujący uarząd 
samokrytycznie ocenił szereg bra- 
ków organizacyjnych oraz stwier- 
Gzil dotychczasową słabą aktyw- 
ność zarówno władz koła, jak i jego 
członków. 

Do osiągnięć koła należy zaliczyć 
wzrost liczebny organizacji TPPR. 
Organizacja posiada już 235 człon- 
ków, a obecnie postanowiono przy” 
stąpić do zdecydowanej akcji w celu 
dalszego zwiększenia stanu liczeb- 
nego i głębszego zapoznania się z o= 
siągnięciami Zw. Radzieckiego, pań- 
$twa uwycięskiego socjalizmu, ostoi 
pokoju i wolności. 

Nowy zarząd koła zobowiązał się 
do przeprowadzenia na terenie uczeł 
ni szerokiej akcji uświadamiającej 
ogół studentów. o olbrzynich postę- 


/ 
F 


pach w ZSRR na wszystkich odcin- 
kach życia społecznego, 
M. Rataj 


Korespondent z PWSP. 


Komisja Oświatowa Gminnej Ra- 
dy Narodowej w Brąszewicach, pow. 
sieradzkiego, przy wydatnej pomocy 
miejscowego nauczycielstwa przy | 


CZYŃ 15MAJOWY 


Załogi PZPDz i Gal. Nr 4 


w świetlicy PZPD% i Gal. Nr 4, 
szczelnie wypełnionej przez robotni 
ków i młodzież--ZWiP, rozbrzmiewa- 
ły mocne i twarde słowa o znacze 
niu Święta 1-Majowege i o koniecz- 
ności wytężenia wysiłków dla przed 
terminowego wykonania planów pro 
dukcyjuych. 

Padają zobowiązania  cułonków 
ZMP. Kol. Krystyna Arawozyk Przy 
maekła przewinąć w miesiącu zyl 
niu o 10 paczek przędzy więcej, niż 
w marcu. Kol. Zofia Czaja, wielo- 
krotnie nagradzana  przodownica 
pracy, przewini. je o 40 kg. 
więcej. 

Porwani przykładem młodzieży, 
starzy. doświadczeni robotnicy, nie 
pozostali w tyle. Tkacze Cholewka, 


| Orzechowski i Jońcy, 


jako. Czyn 
1-Majowy zobowiązali się wyprodu- 
kować dziennie o 5 mtr tkanin wię- 

cej, Majstrowie tkalni nowej, Pryc | 
Olesko, w porozumieniu ze swą za- 
łogą wykonają w miesiącu kwietniu 
63.000 mtr. wstążek ponad plan. 
Kierownik tkalni, ob. Krajewski, wy 
kona plan w miesiącu kwietniu o 
dwa dni wcześniej. 

Pod koniec zebrania jednogłośnie 
przyjęto rezolucję, w której m. inn. 
czytamy: „zgodnie z ustawą o usta- 
nowieniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, dołożymy wszelkich starań, 
aby zmniejszyć absencję do możli 
wie najniższej granicy”. 

x M. Królikowski 
korespondent e PZPD i G. Nr 4. 


która podniosła swój | 


— Codzienne zajęcia studentów — ! 


jir fry. Doskonale potrażi 


jlejowe. Zajęcia te sprawiają im ogro 
jak urzże | mne 


— Niejednokrotnie | po twarzach, na których maluje się 
| niezaspokojone 


Tow. Szuster, sekretarz klubu ra-| dotychczasowej współpracy z kluba- 


z "rze e PRZ Cgi J 3 3 3 4 rzą RAK ; b 
Święt jerze” z XX wieku 
„dWiĘte PrZYM 

lak donosi z Kairu agencja prasowe „France Presse" wyżsi duchowni 

kasty postanowili ogłosić „solidarność“ z prędziem Piusa XII, po 

tępiającym doktrynę komunistyczną. Hierarchia muzułmańska przygoto 
wuje nawet t. zw. „fetwę” (manifest), która ma przekonać wymawców Pro 
roka, ie nie powinni współpracować x komunistami. 

Ta solidarność” muzułmańskich szeików i muftich su. Watykanem 
jest zjawiskiem — w perspektywie historycznej — wobliwym i dotychczas 
nieznanym, albowiem, w ciągu wielu stuleci papieże rzymscy — pod præ 
tekstem „obrony miejsc świętych” — błogosławiłi wiernych rycerzy katos 
lickick na wyprawy przeciwko muzuł manom, 

Ci zai ze swej strony płacili chrześcijańskim „krzyżowcom”« pięknym 
za nadobne. W „pochodach krzyżowych”, . organizowanych prees momar 
chów i feudalnych panów, lały się strumienie kruń i chrześcijan i makome 
tan, Dziś jednak, łęcząc się we wspólnej „krucjacie” przeciwko narodom, 
walczącym 0 wolność i postęp, Pius XII i duchowni dostojnicy Islamu, go- 
towi są zapomnieć o różnicach wyznaniowych, proklamować wacjemną 
„amnestię” i wyruszyć ramię przy ramieniu na — komunistów. 

Czynnikiem, wiążącym i jednoczącym jest w danym razia wspólny 
KULT.. DOLARA. W imię tej nowej, imperialistycznej „religii” zarów- 
no Watykan, jak i duckowni muzułmańscy rzucają klątwy na komunistów, 

Redakcyjna hierarchia katolicka i mahometańska usiłuje tymi klętww 
mi powstrrymać poiężny wzrost wpływów partii komunistycznych, które 
na całym świecie przodują w walce o wolność narodów, o wyzwolenie — 
| człowieka. Lecz ani klątwy papieskie, ani groźne „fetwy" dostojników Isia» 
| mu nie mają już dziś tej moey, o jakiej marzą autorzy antykomaunistycmnych 
||  orędzi. 
| W sercach prostych ludzi wszystkich ras, narodowości, wyznań panują 
| dziś idee wolności i pokoju. Miliony tych prostych ludzi zdeją sobie co 

raz lepiej sprawę, że kto jest wrogiem: żych idei, ten jest zarazem wrogiem 

prostego, pracującego człowieka i źle mu śyczy. 
Í Dlatego tež „święte przymierza" w rodzaju tych, o których tu piszemy, 
| mogą wywołać w obozie postępu krytycme uwagi i komentarze, lecz w 


żadnym razie nie stang się dłań powodem do obaw i niepokoju. B. D. 


cu an ic i 


Niech racjonalizatorzy wypowiedzą 

się sami. 

Dyskusja żywó się toczy, To praw 
da, że kontakt z Politechniką jest do 

tychczas zbyt słaby. Wypływa to 
z tego, że większość zagadnień bywa 
całkowicie rozpatrywana czy roz- 
strzygana w obrębie klubu. letotnie 
|nawięza kluby nie zrobi an nic w celu 


da budowę stali szybkotnacej. Tow. 
Hacata całkowicie pogrążył się w 
oglądaniu struktury stali wyżarzonej, 
Pod mikroskopem gładki na pozór 
kawałek stali nabiera dziesiątków |: 
wklęśnięć, zgrubień, rys. O ileż ła” 
twiej hartować stał, obrabiać ją, ma- 
jąc jej budowę! 

| W sąsiedniej sali racjonalizatorzy 
| zapoznają się z maszynami, służący” |nawiązania kontąktu z 
mi do badania wytrzymałości metali, | Zdarzało się j ednak i tak, że I profe- 
Próbka metału po upływi e kilku mi- | sorowie nie dotrzymywał terminu 
nut wyciąga się, jakby była z plaste- | wykładów, o jakie prosili nie tylko 
liny 1 pęka. Specjalny przyrząd wska |racjonalizałorzy, lecz cała załoga fa 
| zuje stopień wytrzymałości. Racjo- | bryczna. 

Pokazy takie, jak dzisiejszy, uwa" 
żają wszyscy za pomysł słuszny i ca 
lewy. Ten nowy sposób współpracy 
powiąże ściślej  racjonalizatorów % 
Politechniką, pogłębi ich wiedzę, u- 
łatwi Im pracę zawodową. 

— Już dzisiaj skorzystaliśmy wie” 
le — mówią tow. tow. Padzik, Jasiń» 
ski, Ruszkiewicz. — Ten pokaz nasue 
nął nam wiele cennych myśli, które 
zastosujemy w naszej pracy, 

Po dłuższych debatach racjonaliza 
torzy wraz z przedstawicielami nat” 
ki ustalają, że pokazy odbywać cię 
będą systematycznie według ustalo- 
nych tematów. Każdy z nich obejmie 
jedno zagadnienie, które będzie wy» 
NA omówione podczas prelek 
cj. W myśl życzeń racjonalizatorów 
zarówno informacje udzielane pod” 
czas pokazu, jak i prelekcja wygła= 
sząne będą w języku przystępnym ¿i 
zrozumiałym dla wszystkich, Na za- 
wiadomieniach, wysyłanych do racjo 
malizatorów wyszczególniony będzie 
temat pokazu, aby wzięli w nim u" 
dział tylko bezpośrednio zaintereso- 
wani. 

W ten sposób współpraca racjona* 
lizatorów i naukowców wkracza na 
nowe tory. Jest godne uznania, że 
pc a Z Z dA NN pi OGG e a a 1 2 "== LPolitechnika poszukuje nowych form, 
które pozwoliłyby na większe powią 
zanie świata nauki ze światem prak- 
tyki. Nie wątpimy, że dotychczaso- 
wa niedociągnięcia występujące jesz 
m w tej dziedzinie zostaną usunię" 
e, 

Trzeba. również żeby i racjonaliza- 
torzy wykazali więcej zrozumienia, 
częściej zwracali się w trudniejszych 
sprawach do Politechniki i w pełni 
korzystali z pokazów, które na pew- 
no wydatnie przyczynią się do pogte 
bienia ich wiadomości fachowych, 
do zapłodnienia twórczej ich Gi 
ka ————— 


Politechniką. 


tów i prof, Kurowskiego, sami prze- 
prowadzają pomiary. Wprawną rę-| 
ką przykręcają śruby,  Qdezytaj ą cy- 
ą ustalić wska” 
Źmiki wybrali i twardości. 
| Przeds tawiciele klubu przy PKP. ze 
szczególnym zainteresowaniem  ba- 
dają stal, przeznaczoną na szyny kor 


| 


zadowolenie widać to po 


oczach, błyszczących z ciekawości, 


pragnienie wiedzy, 
f nauki. 
Prorektor Politechniki tow. prot. 


Konorski referuje zebranym wyniki 


mi racjonalizatorów, Nie przedstawia 
ją się one zbyt dobrze. W ciągu 3-ch 
miesięcy, odkąd na Politechnice pow 
stała komisja współpracy z racjona- 
lizatorami, i odkąd zorganizowano 
czynną dwa razy w tygodniu porad- 
nię, —— z klubów, podlegających opie 
ce Politechniki, wpłynęło załedwie 
19 wniosków. Co jest tego przyczy- 
ną? Czego potrzebują kluby racjona” 
lizatorów? Czy odpowiadają im urzą- 
dzone dzisiaj pokazy? 


analiabetyzm 


stąpiła w ub. roku do Hkwżdacji 
analfabetyzmu na terenie gminy. 
Pierwsze uzyskane wyniki dają rę- 
kojmię, że GRN potrafl całkowicie 
usunąć tę smutna pozostałość cza- 
sów śsanacyjnych, jaką jest analfa- 
betyzm. 


W ostatnich dniach ub. miesiąca 
odbyły się egzaminy końcowe na 
pierwszych kursach w gromadach 
Błota, Godynice i Czastoria. Bardzo 
dobre wyniki egzaminów świadczą 
o rzetelnej pracy nauczycielstwa 0- 
raz o pilnych wysiłkach uczestni- 
ków kursów. Chłopi są wdzięczni 
Rządowi Polski Ludowej za pomoc, 
z jaką pośpieszył 'w dziele rozpo- 
wszechniania umiejętności pisania 
i czytania, 


Kiosk z gazełami 
w zakładzie pracy 


W tych dniach na podwórzu 
„Piątki Wełnianej" został ustawiony 
kiosk z gazetami, Kiosk, ładnie po- 
malowany, jest dość obszerny, ma 
dwa duże okna. W środku mieszczą 
się duży stół i ławki. W kiosku tym 
można nabyć wszystkie pisma par- 
tyjne, 

Obsługę kiosku stanowią młodzi 
ZMP-owcy. Każdy z nich co pewien 
czas pełni dyżur, Dyżury te odby- 
wają się w czasie każdej zmiany 
podczas gdy robotnicy wychodzą i 
przychodzą do pracy. 

Każdy z prenumeratorów posiada 
ea wia ełk boy abono- 

anego pisma onem tym pod 
chodzi do okienka, tam A Aa 
stempel z odpowiednią datą i wyda- 
ią gazetę. Pracownicy są bardzo ga- 
dowołeni x tego urządzenia: 


Wiktor Kaczmarek 
korespondent z PZIPDz. i Œ, Nr 4. 
Brąszewice, pow. sieradzki, 


Str. 4 


Jeszcze e sztuce: 


Nowy 


KAEA EANA 


Wad marynarką syna - partyzan- 
ta, zamordowanego przez oprawców 


hitlerowskich.. (fragment ze szłuki 
„Mekar Daubrawa* — na zdjęciu 


Zdwigniesy Filus, odtwórca rok tytu- 
łowej), (Foto ML Frankfurt). 


jak juź o tym wspominaliśmy 
(patrz artykuł pt, „Robotnik — twór 
cą i gospodarzem”, „Głos“ dnia 2 
bm.) — sztuką A. Korniejczuka pt, 
„Makar Dubrawa* rozgrywa się w 
pierwszym roku powojennej odbudo- 
wy gospodarki narodowej Związku 
tadzieckiego i toczy się dokoła wal- 
ki o ulepszenie metod pracy, zwięk- 
szenie starań o bezpieczeństwo gó”- 
ników Donbasu, o wydatne podniesie- 
nie wydajności w wydobywaniu wę” 
gla — tego podstawowego elementu 
rożwoju przemysłu. 

Walka toczy się” kor 
nej z najbardziej zy 
palni Zagłębia Donieckiego — „,Gwieź 
dzie", ale autor nie pokazuje nam 
hezpośrednio placu boju, nie wchodzi 


etnie na jed- 
„czonych kö- 


retu dyrektora, każe widzowi 
uczestniczyć w zmaganiach starego 
z nowym na terenie prywatnym — 
w mieszkaniu starego górnika Du- 
trawy i częściowo w niieszkaniu je- 
go zięcia, dyrektora Pawła Kruglaka. 

Czy takie umiejscowienie konflik- 
tu wagi państwowej j siuszne 
i właściwe? W warunkach socjali- 
stycznej, zmierzającej ku konmiuniz- 
mowi rzeczywistości radziec! nię 
może to uchodzić za jakis ou.rwany 
od życia „chwyt artystyczny". Nie 
ma w Zwią Radzieckim: żadnych 
sztucznych "rozdziałów dzy życiem 


ciej 


prywstnym a życiem ro narodu. 
Powiedział kiedyś o sobie pewien 
włądea Francji: „państwo — to ja“. 


atar 


Była to przechwałka absolutysty 
nego tyrana. „Państwo — te my“ — 
mówią o sobie miliony prostych ob- 
wateli Związku Radzieckiego i jest 
to „głęboka prawda, wyryta złotymi 
zgłoskami praw Wielkiej Rewolucji 
Paźdriernikowej. I dlatego Korniej- 
czuk, rozgrywając problemy ogólno- 
społeczne na odcinku radzieckiej xo- 
dziny, wzbogacił treść swojej sztuki; 
dodał jej dużo żywych, realistycznych 
wartości, potrafił nader plastycznie 
i sugestywnie przedstawić socjali- 
styczna moralność człowieka radziec- 
kiego, który nie żyje z dnia na dzień, 
ietz planuje mądrze swoje 'dobre dziś 
i jeszcze lepsze jutro, a w pracy, bę- 
dącej jego duma. zaszczytem i rado- 
ścią — dostrzega elementy szczęścia 
osobistego, narodowego i ogólnołudz- 
kiego. . 


LA 


W przekroju rodziny Dubrawów 
adzwierciedła się wychowawcza rola 
partii bolszewickiej w życiu radziec- 
kiego człowieka. Sztuka nie przed- 
stawia nam wprawdzie zebrania or- 
ganizacji partyjnej, na którym za- 
padnie uchwała w sprawie Pawła 
Kruglaka, ale sztuka pokazuje nam 
wyraźnie. ile serdecznej, agitacyjnej 
pracy włożyli w przeobrażenie się 
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wewnetrzne dyrektora „Gwiazdy“, 
w jego samokrytyczne ustosunkowa- 
nie się do popełnionych błedów i wy” 
ciągnięcie twórczych wniosków na 
przyszłość teść — komunista, 
żona — komunistka, górnicy — ko- 
niuniści i komsomolcy. Nie ulega 
wątpliwości, iż bez tej pomocy 
Paweł, który się zachwiał moralnie 
częściowo pod wpływem tzw. trudno- 
ści obiektywnych, a głównie pəd 
wpływem  wygodnictwa i samozado- 
walenia — nie odzyskałby tak szyb- 
ko postawy godnej bolszewika. Ale 
na tym właśnie polega jedno z kapi- 
talnych zadań partii: wskazuje ona 
jak przezwyciężać błedy, pomaga 
wiekowi podnieść się, uczy go i bez- 
ustannie wychowuje. 

Na uwagę szczególną zasługuje 
podkreślona w sztuce Korniejczuka 
głęboką troska państwa i społeczeń+ 
stwa radzieckiego o Człowieka, o je- 
go zdrowie, o bezpieczeństwo jewo 
pracy, Sprawa ta jest przecież głów- 
ną przyczyną konfliktu między Olgą 
Kruglakową, świadomym swych sot- 
jalistycznych zadań lekarzem górni- 
czym, a Pawłem Kruglakiem, który 
nie docenia zupełnie zagadnień hizio- 
ny pracy ì warunków zdrowotnych 
na „Gwieździe”, W imię tej troski 
żona starego bolszewika, Oksana Du- 
brawa, pójdzie zaprowadzać porządo: 
na stołówce kopalnianej, której kie- 
rownik, nikezemny niedobitek ustroju 
kapitalistycznego, dopuszcza -do nad- 
użyć, 

Wartoby. wspomnieć jeszcze 6 pięk- 
nie uwypuklonej w sztuce, serdecznej 
więzi miasta z wsia kołchozową; 5:5- 
rej dwie byłe mieszkanki, komsomol- 
ki. Hala i Marta, należą do najżar- 
liwszych patriotek donieckiej „„Gwiaz- 
dy”; o rewolucyjnej radości życia 
i pelnej cptymistycznych cech posta- 


ezto 


tot 


goło 
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wie młodych i starych bohaterów 
„Makara Dubząwy*... 

Trzeba jednak napomknać to pew- 
ych brakach sztuki. Nie rożprąacy- 


postać majora Artema. 
ie, w jakj autor ja wprowna- 
waligmy, że Artem alvo 
— jako inżynier górmieczy — zrżuci 
mundur i dopomoże przezwyciężyć 
„Gwieździe* jej trudności, albo też 
będzie tym, który wyjaśni do konen 
sprawę zaginięcia Piotra Dubrawy. 
Niestety, Artem znika ze sceny, nie 
spelniwszy w sztuce żadnego kon- 
kretnego zadania, 

Zastrzeżenia budzi również postać 
szubrawcea Semenenki. Zdemaskowa= 
rie tego podłego karierowic: 
właściwie dziełem pr: 


wana 505! 
Po.spos 
dził. oc 


|| 


ej społeczn radzieckich 
wców, A p ież Semenenko 
krywa zbyt umiejętnie owych 
sh zamiarów... Dlatego wydaje 
nam się, iż w rzeczywistości szybciej 
zrobiono by z nim porządek, 

ma miejsce w sztuce. Nie wiem rów- 
nież, czy nie przydałaby się pewna 
kropka nad i, jeśli chodzi o sprawę 
dyr. Kruglaka, widz nie bardzo się 
bowiem orientuje, jakie właściwie 
kroki podjęła w stosunku do Pawła 
organizacja partyjna. Oczywiście, nie 
ulega wątpliwości, że przebudził się 
on wreszcie z biurokratycznego letar- 
gu, ale sztuka nie mówi nam zoyt 
jasno, jak to się właściwie stało... 


Reżyseria zespołowa „Teatru Nowe 
go“ pod kierownictwem Janusza War 
mińskiego wydobyła wszystkie bodaj 
wartości żywo i ciekawie skonstruo- 
wanej sztuki Korniejczuka. Słusznie 
stonowamo nazbyt obieśnie zarysowa- 
na sylwetkę Semenenki, choć i tak 
dziwić się można, czemu. Paweł Kru 
glak, partyjniak, który się wprawdzie 
zachwiał, ale bądź co bądź daleko 
stoi od pozycji Semenenki, nie Weź- 
mie go no prostu za łeb i nie wyrzuci 
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ga jeszeze postać „urwisa w spódni- 
y“, Anki Topola: jej przeskok wd 
roli łobuza, który zalewa chłopakom 
saądła za skórę, do roli grzecznej, spor 
kojnej dziewczynki, jest zbyt może 
nagły. 

Zastrzeżenie powyższe nie umniej- 
sza bynajmniej poważnego osiągnie- 
cia, jakim jest niewątpliwie przed- 
stawienie w Teatrze Nowym. Po .,Bry 
gadzie szlifierza Karhana* — „Ma 
kar Dubrawa* stanowi drugi, kolej- 
ny krok naprzód w pracy ambitnego, 
starającego sie iść drogą realizmu 
socjalistycznego — zespołu. Członko- 
wie tego zespołu i tym przedstawie- 
niem dali dowód, iż wchodza w „skó 
rę* socjalistycznego aktora. 


Jeśli chodzi o postać czołowa — 
Dubrawa — Zbigniewa Filusa, swoją 
kreacją przypomniał nam sylwetkę 
niezłomnego patrioty Donbasu, bo- 
hatera filmu *„Dusze nieujarzmione” 
— majstra Tarasa. Twardy w walce 
ze wszystkimi przeszkodami, które 
opóźniają marsz do komunizmu, k- 
tuzjasta pracy, która ten marsz przy” 
śpiesza, doświadczony, mądry bolsze- 
wik, który się. czuje współodpowi::- 
dzislnym za losy całego kraju, dobry 
mąż, kochający ojciec i życzliwy 
przyjaciel — oto cechy, które dobrze, 
choć może niezbyt głęboko, dobywa 
gwą grą Dubrawa Zbigniew Filus; 


Paweł Kruglak w interpretacji A- 
dama Daniewieza oddaje na ogół trać 
nie cały proces wewnętrznego prze- 
obrażenia się dyrektora „Gwiazdy“, 
zdaje się jednak, iż artysta powinien 
bsrdziej głęboko przeżywać przeiom, 
dokonujący się w duszy swego boha- 
tera. 


Dobre, przekonywające sylwetki 
członków starej gwardii górniczej 


stworzyli: Jan Zieliński (Chraara), 
Zdzisław Suwalski (Orłow) i Wactaw 
Kowalski (Zinczenko). Janusz Kio- 
siński, który się uskarża, iż zespół 
powiefzył mu najniesympatyczniejszą 
rolę w całej sztuce, dołożył staran, 
aby obrzydzić nam i tak dóstatecznie 
wstrętna postać Semenenki. Dużo, 
uzasadnionej zreszta, dumy kobisty 
wolnej, kobiety równouprawnionej z 
mężczyzną i świadomej swych zadań 
wobec społeczeństwa miała Olga Gor- 
don — Góreckiej. Nie brak było w 
jej grze również ciepłych, Sserdecz- 
mych akcentów, świadczących, iż jej 
miłość do Pawła nie jest frazesem. 


Czwórkę przedstawicieli młodego, 
komsomolskiego pokolenia szczerze 
i z nczuciem zagrali: Bohdana Majda 
(Hala), Halina Billing (Marta), Ta- 
deusz Mine (Gawryła) i Gustaw Lut- 
kiewicz (Trofim). Co do kreacji tego 
ostatniego — niepodobna nie zazta 
czyć, że o wiele bardziej „leży“ w 
jego charakterze rola Lojzy Z. „Kar- 
hana”, niż Troszy z „Dubrawy”. Wy- 
borna postać ciotki z kołchozu stwo- 
rzyła Barbara Rachwalska (Maria 


Makar Dubrawa | 


rok naprzód Teatru 


Nowego 
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Smereka), a Bronisława Bronowska, 
jako Oksana wiernie sekundowała 
staremu Makarowi Dubrawie. Kezi- 
mierz Dejmek jako Artem nie miał 
specjalnego pola do popisu, ale to już 
wina autora, To samo dotyczy Jani- 
ny Draczewskiej, która z Karhanowej 
została w tej sztuce „zdegradowana 
do epizodycznej roli Steszy. Za to 
Danuta Mancewicz popisała się ja- 
ko „dzika“ Anka, a jej „ojciec“ Woj- 
ciech Pilarski, serdecznie się wczuł 
w rolę stachanowca Topoli. 

Sprawa tzw. oprawy scenicznej jest 
piętą achillesową Teatru Nowego. 
Cóż jednak można zrobić w. zakresie 
dekoracjj na małej, kabaretowej 
estradzie ? 

Przekład sztuki w opracowaniu #0- 
fi Olchowskiej posiada niewątpliwie 
usterki i braki, 

STEFAN STEFAŃSKI 


Konrad Topola nie najlepiej się spisał na zebraniu u ministra gór- 


nictwa,.. 


(Na zdjęciu od lewej: Topoła — W. Pilarski, Makar Dubrawa — Zb. 
Fius, Chmara — J, Zieliński, Zinczenko — W. Kowalski i Orlow — 


Zb. Suwalski), 


(Foto M, Frankfurt): 


W kioskach gazetowych ukazało 
się nowe pismo tygodniowe pod naz 
wą „Nowe Czasy“. Wielu czytelni- 
ków polskich już na pierwszy rzut 
oka zauważyło, że pismo to — choć 
nowe — nie jest w Polsce nieznane. 

Nowy tygodnik jest bowiem pol- 
skim wydaniem znanego radzieckie 
go tygodnika „Nowoje Wremia* 
(„Nowe czasy“), wydawanego przez 
organ radzieckich związków zawodo 
wych codzienne pismo „Trud („Pra 
ca”). 2 

Pismo „Nowoje Wremia' posiada 
dawne już i piękne tradycje. Pow- 
stało w ogniu wojny Związku Ra- 
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Wraz z nastaniem 
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owe 


dzieckiego z faszystowskim  najeź- 
dźcą. W owe dni nosiłe ono nazwę 
„Wojna i klasa robotnicza” („Woj- 
ná i raboczyj kłass'). Pismo zyskało 
sobie wielkie uznanie czytelników. 
Po zakończeniu wojny postanowio- 
no wydawać je nadal pod zmienio- 
na nazwą i przystosować je do no- 
wych zadań walki o trwały pokój 
między narodami. 

W tym celu: ” 

„pismo oświetla zagadnienia 
polityki zagranicznej Związku 
Radzieckiego i innych państw © 
raz aktualne wydarzenia z życia 
międzynarodowego; 


„as 


väosennej pogody do Warszawy nedążają codzien- | rodniowej 
nie liczne wycieczki z całego kraju, by podziwiać trasę W—Z. i budu- | twa, 


jace się osiedla robotnicze. 


Akcja kuitural 


no-oświdałowa 


w domach wypoczynkowych 


Bliski już termin urlopów stawia 
przed każdym pytanie: gdzie spędzić 
okres wypoczynku? Z pytaniem tym 
wiąże się także drugie, równie istot- 
ne — jak zorganizować wypoczy- 
nek? Odpowiedzi na te pytania mo- 
ga być i są różne. Każdy jednak 
człowiek pracy z myślą o wypo- 
czynku po całorocznym trudzie łą- 
czy nadzieję dowiedzenia się czegoś 
nowego wzbogacenia swych wiado- 
mości poprzez zetknięcie się z no- 


wymi judźmi i z nieznaną dotąd 


dzielnicą kraju, 
Ci, którzy korzystali z wczasów 
w roku ubiegłym i w latach po- 


przednich wiedzą, że organizacja wy 


z kopalni... Pewnej korektury wyma- |poczynku wczasowiczów pozostswia 


Film o triumfie fiz 


pasjonują 
niż zaga- 


jest bardziej 
zagadnienie, 


ce 
dnienie przedłużenia życia ludzi 


lub zwierząt, ożywienia zimar- 

"qych już organizmów? Tak jak 
stara jest historia nauki, tak 
stary jest ten problem. Przez 
dziesiątki stuleci sprawa przy 
wrócenia życia zmarłemu orga- 
nizmowi była marzeniem mnie- 
możliwym do zrealizowania, 
Któż:z nas nie myślał o tym, 
czy rzeczywiście człowiek nie 
jest w stanie przedłużyć życia i 
czy naprawdę śmierć jest już 
„hieodwołalna”*? 

Z pewnością niewielu wyobra 
zało sobie i wyobraża jeszcze 
dzić, że można ożywić organizm, 
któby zmarł śmiercią natu- 
ralną. Ale możliwości geniuszu 
ludzkiego są — jak się okazuje 
— nieograniczone. W kraju, 
który stworzył jedyne na świe- 
cie warunki wspaniałego i nie- 
skrępowanego rozwoju nauki 
dla dobra ludzkości, dla pożyt= 
ku człowieka, w kraju, gdzie 
zmienia się bieg rzek, gdzie o- 


bradza pszenica wielokrzaącza 
sta — w tym kraju uczeni od- 
nieśli jeszcze jedno wspaniałe 
zwyciestwo nad przyrodą, Wyz- 
wali jej jeszcze jedną tajemni- 
cę. Potrafili ożywić zmarły or- 
ganizm., I to nie ożywić na krót 
ki okres czasu, ale przywrócić 
do normalnego życia. 

O tym wprost fantastycznym 
triumfie nauki radzieckiej opo- 
wiada radriecki film naukowy 
prof. Bruchonienko,  rewelacyj 
ny nie tylko dla przeciętnego 
widza  nieobznajmionego z za- 
gadnieniem, ale i dla lekarzy 
specjalistów. Film ten jest syn- 
tezą żmudnych, wytrwałych ba 
da. 1 doświadczeń uczonych ra 
dzieckich, przeprowadzanych w 
Instytucie Fizjologii Ekspery- 
mentałnej w Moskwie. Doświad - 
czenia dokonywano na psach, 
które zmarły Śmiercią natural- 
ną, to znaczy nie wskutek wy- 
padku lub uszkodzenia części or 
ganizmu. 

Istota cudownego 
prof. Bruchonienko polega 


wynalazku 
na 


WIANIE ZMARŁYCH ORGANIZMÓW 


jołlogii radzieckiej 


skonstruowaniu aparatu, zastę- 
pującego pracę serca w orga- 
nmiźmie. W pierwszej części fil 
mu widzimy doświadczenie 
przeprowadzone na poszczegól 
nych organach izolowanych od 
całego organizmu  nieżywego 
psa. Wyjęte serce zaczyna w na 
szych oczach bić, gdy przy po- 
mocy aparatu. wpuszcza się w 
nie krew. Również zaczynają 
na nowo oddychać płuca. 
Następne doświadczenie odby 
wa się z izolowaną głową nieży 
wego psa. Znów rozpoczyna pra 
ce aparat, Wiłacza w tętnicę 
głowy psa tętniczą krew. Powo 
H głowa porusza się, zaczyna 
reagować na bodźce. Pod wpły- 
wem światła pies otwiera powie 
ki, reaguje na smak — oblizuje 
wargi, gdy je potarto cytryną. 
Pozytywne wyniki pierw- 
szych dwu doświadczeń pozwa 
lają przejść do decydującej fazy 
badań, do próby ożywienia ca- 
łego organizmu zmarłego przed 
paru minutami psa. Oglądamy 
teraz wytaczanie z niego krwi, 


ła niejednokroinie wiele 
nia, Wiele domów nie posiadało 
w ogóle bibliotek, w innych księgo- 
zbiór był mały i przypadkowo do- 
brany. Niedostateczne wyposażenie 
świetlic lub brak ich w domach wy- 
poczynkowych hamował w pardzo 
poważnym stopniu rozwój akcji kul 
żuralno - oświatowej na wczasach. 
Szczególnie pod tym wzgledem upo- 
śledzone były domy na Wybrzeżu i 
w okręgu warszawskim. Odczuwało 


się również brak wykwalifikowa- 
nych instruktorów kulturalno - 
oświatowych. 


Wiele z tych bolączek zostanie 
w tym roku usuniętych. 
Księgozbiory domów wypoczyn- 


p 


która zostaje specjalnie zamro- 
żona przy pomocy substancji, u 
niemożliwiającej krzepnięcie. 
Po 10 minutach utleniona krew 
przetacza się z powrotem do 
organizmu psa, Połączony z Or- 
ganizmem wykres rejestruje 
pierwsze drgnięcia serca. Z po- 
czątku drgnięcia są nieregułar- 
ne, strzałka gwałtownie skacze. 
Po paru chwilach serce pracuje 
już normalnie, pies ożywa, apa 
rat można wyłączyć. 


Przywrócone życiu zwierzę zo. 
staje poddane pieczołowitej opie 
ce w klinice Zakładu. Po dziesię 
ciodniowej kuracji wraca do peł 
nego zdrowia, Bawi się wraz z 
innymi psami, które prof. Bru- 
chonienko wyrwał śmierci. Ich 
śmierć trwała od 9 do 17 minut. 


Ten niezwykły film zrealizo 
wany został w 1940 r. Nie rudno 
domyśleć się, jakiego postępu 
dokonała fizjologia radziecka w 
ciągu ostatnich 10 lat. Któż wie, 
co nam przyniesie dzień jutrzej 
SZY. 
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do życze- | kowych zwiększone zostana o 40 tys. 


książek, w sumie więc liczba to- 
mów wzrośnie do 80 tys. tj. przy 
maksymalnej liezbie 36 tys. osób na 
jeden turnus przypadnie mniej wię- 
cej 2 książki na wczasowicza, Zosta- 
ną znacznie urozmaicone formy ży- 
cia świetlicowego. Domy wypoczyn- 
kowe odwiedzać będą zespoły arty- 
styczne „Czytelnika“ i „Artosu”. 
Organizowane będą konkursy na 
najlepszy wieczór świetlicowy przy 
współudziale wczasowiczów, na naj- 
lepszą gazetkę ścienną. 
Wczasy staną sie takže 


form pogłębienia sojuszu 
czo - chłopskiego. 


jedną z 
robotni- 


Projektowane są więc występy 
wiejskich zespołów artystycznych w 
domach wypoczynkowych, wyciecz- 
ki wczasowiczów do Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i spółdzielni 
produkcyjnych. 

Na wczasach istnieją specjalne 
warunki do popularyzacji i umaso- 
wienia sportu, W bieżącym roku w 
Augustowie powstanie ośrodek spor 
tów wodnych; wszędzie tam, gdzie 
istnieją możliwości, będą prowadzo- 


ne kursy pływania. W szerszym, niż. 


dotąd zakresie, wczasowicze będą 
mogli uprawiać turystykę pod kie- 
rownictwem fachowych instrukto- 
rów. Organizowane będą turnieje 
gier ruchowych, Szeroko zostanie 
również rozpropagowana akcja zdo- 
bywania odznaki sprawności fizycz- 
nej. 

Jak więc widać, życie kulturalne 
na wczasach zostanie znacznie oży- 
wione. 

Właściwa jednak organizacja ży- 
cia na wczasach, ciekawe , wieczory 
świetlicowe, wycieczki, zależą także 
— i to w poważnej mierze — od sa- 
mych wczasowiczów, od ich inicja- 
tywy i aktywnego udziału w życiu 
zbiorowym. Tak samo, jak od nich 
zależy utrzymanie porządku w świe 
tlicy, ewentualna pomoc w jej urzą- 
dzeniu. Świadomość, że jesteśmy nu 
siebie, nakłada tym większe obo- 
wiązki w zakresie dbałości o życie 
domu, o jego urządzenie, o dobry 
wypoczynek naszych sasiadów, o ich 
rozrywkę, 

R. N. 


l zaznajamia czytelników z ży 
ciem wszystkich narodów świa 


ta, z ich wałką o demokrację i 
trwały pokój; 


demaskuje kłamliwe wymysły 
wrogów pokoju i współpracy 
międzynarodowej, prowadzi wal 
kę z podżegaczami wojennymi; 

występuje przeciw fałszywej 
informacji i oszczerstwom pra- 
sy reakcyjnej”. 


Pismo „Nowoje Wremia* należy 
do najbardziej rozpowszechnionych 
pism w świecie. Od dawna istnieją 

zydania — identyczne w treści — 
w jezykach „francuskim, niemiec 
kim i angielskim. „Nowoje Wre- 
ma“ zyskały sobie, dzięki swej nie- 
ugiętej walce-o pokój i demokracje 
pozycji, dziesiątki, setki tysięcy 
przyjaciół] na Zachodzie,  Zyskały 
sobie też nienawiść reakcjonistów i 
podżegaczy wojennych, bezlitośnie 
chłostanych w każdym numerze. 
Przed niedawnym czasem łeakeyj- 
ne rządy szeregu krajów, pragnąc 
ukryć prawde przed swymi naroda 
mi, w bezsilnej wściekłości zakaza- 
ły rozpowszechnianie „Nowoje Wre 
mia”, To zarządzenie nie osłabiło 
bynajmniej autorytetu pisma, lecz 
przeciwnie jeszcze bardziej podnio 
sło powagę tego bezkompromisowe 
go bojownika o postep i demokra- 
cję. Obecnie „Nowoje Wremia* uka 
zały się w języku polskim. 


Leży przed nami Nr. 14 — pierw- 
szy numer pisma w języku polskim. 
Stanowi en jeden z kolejnych nume 
rów innych wydań i dlatego może 
zorientować nas w przeciętnej coty 


zawartości wydawnie- 
O zagadnieniach politycznych, 
których asświetlenie stawia sobie 


I tygodnik „Nowe Czasy” za zadanie, 
mówi artykuł wstępny pod tytulem 
„O strategii amerykańskiej polityki 
zagranicznej. W obszernym wywo 
dzie redakcja motywuje ostateczny 
wniosek „Departament Stanu (USA) 
planuje nie pokój, lecz wojne“. 


Rzut oka na machinacje statysty 
ków gospodarczych znajdujemy w 
artykule A, Kaszkarowa „O czym 
świadczy statystyka światowej pro 
dukcji przemysłowej”. Autor demas 
kuje w nim'tricki „statystyki“ bur 
żuazyjnej, którymi posługują się re 
akcyjni nakręcacze gospodarki, aby 
mgłą cyfr zasłonić prawdę o rzeczy 
wistej sytuacji gospodarczej świata. 
Obszerna praca G. Astafiewa ot. 
„Zagadnienia gospodarcze Chin“ 
pozwala nam zaznajomić się z czo 
łowymi problemami gospodarczymi 
tego wielkiego kraju. Redakcii wy= 
dania polskiego należy się uznanie 
za udostępnienie czytelnikowi noł- 
skiemu w specjalnym dodatku pierw 
szej części tego artykułu, druko- 
wanej w numerze poprzednim. 


i 
f 
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„Jugosłowiańska Skupszczyzna w 
rekach bandy Titos „Tragedia na- 
rodu greckiego“ — to dwie naste- 
pne pozycje numeru, omawiające 
aktualne sprawy Jugosławii i Gre- 
cj. Obszerny dział „Na widowni 
międzynarodowej* w krótkich, peł 
nych ciekawych interesujących im- 
formacji notatkach wprowadza nas 
w nąjnowsze 


zdarzenia na arenie 
międzynarodowej. 


J. Dobrakow w artykule „Front 
młodych obrazuje walkę sześćdzie 
sięciu milionów młodzieży o pokój 
i demokrację. Ciekawym, przyczyn= 
kiem do zrozumienia  „amerykań= 
skiego stylu  życia* jest reportaż 
znanego działacza sportowego Añ- 
drejewa i kierownika wydziału łącz 
ności międzynarodowej Komitetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Spor 
tu przy Radzie Ministrów ZSRR, 
Sobolewa, demaskujący  załeżność 
sportu amerykańskiego od wielkich 
królów „businessu, Zamyka numer 
rubryka „Przeciw fałszywej infor- 
macji i oszczerstwom”, w której au 
torzy artykułów polemicznych Troz= 
prawiają się z łgarstwami pism a- 
merykańskich i angielskich. 


Serdecznie witamy ukazanie się 
wydania polskiego „Nowych Cza- 
sów*, które niewątpliwie przyczyni 
się do spopularyzowania tego dosko 
nałego pisma na polskim rynku czy 
telniczym, 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


4 — Dworzee Kolejowy 
4T — Milicja Obywatełska 
31 — Straż Pożarna 
— Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
888 — Pogotowie PCK 


i ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch“, 

Płac Kościuszki 16, tel. 250. 

Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Ob. 
Dyonizy 
ma głos. 4 | 


Ja bardzo przepraszam, ale to mi 
się nie podoba. Bo jak cię widzą — 
tak cię piszą. Nieprawda?... Dlatego 
też protestuję i wołam o większą 
opiekę. 

Nad czym?.. Nad gablotkami, ja- 
kie od szeregu miesięcy widnieją na 
froncie Powiatowego Domu Kul- 
tury, 

Bo tak: wywieszono te gablotki j 
wydawało się, że zostaną w jakiś 
uczciwy sposób wykorzystane. I ni- 
by poczatkowo było wszystko w po- 
rządku. Można było w nich oglądać 
zdjęcia zespołów artystycznych, czo 
łowych przodowników pracy, wy- 
kres wzróstu współzawodnictwa pra 
cy w PFSJ Nr. 1.. Ale od momentu 
wywieszenia gablot minęło wiele, 
wiele miesięcy, a to, co wywieszono 
pierwszego dnia — wisi. 

Z tablicy zdjęć — wydarto trzy 
zdjęcia i okaleczoną planszę zamiast 
usunąć z gabloty — pozostawiono z 
trzema wydartymi otworami. Inne 
tablice i zdjęcia pożółkły już i 
sczerniały, ałe nadał wiszą. Wykres 
wzrostu współzawodnictwa w „Jer 
dynce* wisi, choć już dawno przestał 
być aktualny. A poza tym?... 

Poza tym w gablotach wywieszone 
są afisze imprez, jakie od czasu do 
czasu mają miejsce w sali PDK. Mo 
żemy więc przeczytać w gablotkach, 
że teatr dramatyczny wystawi „Sza- 
lone pieniądze“ Ostrowskiegu, choć 
już Tomaszów dawno widział tę 
sztukę. Z drugiej strony wisi afisz 
teatru dla;dzieci, który przed trzema 
tygodniami opuścił nasze miasto, 

I dlatego to mi się nie podoba. 
Bo jeśli sporządzono tablice i gablo- 
ty jako jeden z elementów propagan 
dy, to należy je w właściwy sposób 
wykorzystywać. Jeśli gabloty mają 
być tablicami ogłoszeń — to ogłosze- 
nia po imprezie należy zdejmować. 
w żadnym zaś razie pozostawiać 
je w obecnym stanie. 

Protestując więc i jako członek 
związku zawodowego — mam tak 
zwaną niepłonną nadzieję, że wła- 
dze związkowe uszanują me święte 
oburzenie i gabloty w najbliższych 
dniach przybiorą właściwy wyraz. 


Damm 
bm ad 


Uwaga, wędkarze! 


Zarząd Polskiego Zwiazku Węd- 
karskiego, Oddział Rejonowy w 'To- 
maszowie, podaje do wiadomości, że 
w niedzielę, tj. dnia 16 kwietnia br. 
o godz. 17 w lokalu przy uł. Żymier- 
skiego 11 (II p.) odbędzie się walne 
zebranie członków. 

Porządek obrad przewiduje: spra- 
wozdanie z działalności zarządu, 
sprawozdania kasowe i Komisji Re- 
wizyjnej, zapoznanie zebranych ze 
statutem Polskiego Związku Węd- 
karskiego, powzięcie uchwały o prze 
kształceniu Towarzystwa Wędkar- 
skiego w rejonowy oddział PZW, 
wybory władz Oddziału i delegatów 
na konferencję okręgową i inne. 

Zarząd Związku prosi wszystkich 
członków o punktualne przybycie. 


ze soerte 
Spotkania 
siatkówki i koszykówki 


W drugi dzień świąt rozegrane zo- 
stały towarzyskie spotkania w piłkę 
siatkową i koszykową pomiędzy dru 
żynami „Włókniarza“ i „Związ- 
kowca'. , 

Mecz koszykówki wygrała druży= 
na „Związkowca* w stosunku 3:0. 
Poszczególne sety — 15:11, 15:4, 
15:6. j 

W spotkaniu koszykówki zwycię- 
żyła drużyna „Włókniarza -w sto- 
sunku 37:32, do przerwy 20:15. 

Kosze dia zwycięzców zdobyli: Stę 
pniak W. — 13, Brenda — 8, Pięta— 
6, Jarosz — 5, Nagrodzki i Stępniak 
M.po2i Trocha — 1. 

Dla pokonanych: Bykowski — 12, 
Kwarciany — 9, Cygan — 4, Koby» 
łecki — 3, Dylewski i Jendruszkie- 
wicz po 2. 

Drużyna „Włókniarza“ wykazała 
lepsze przygotowanie i zgranie od 
przeciwnika. Sędziował ob. Chmie- 
tewski. > $ 


Po wystawie gazetek ściennych 


Kto otrzymał naugrode? 


„Słów kilka pod 


Przed świętami zakończona z0* 
stała wystawa i konkurs młodzie 
żowych gazetek ściennych. Na pią 
tek, dnia 7 kwietnia, zapowiedzia 
mne było oficjalne zamknięcie i roz- 
danie nagród za najlepsze i wy- 
różnione gazetki. 

Niestety, trzeba w tym miejscu 
z przykrością stwierdzić, że mło- 
dzież nie potrafiłe. w właściwy spo 
sób ocenić własnej pracy i mimo 
telefonicznych, ustnych i druko- 
wanych w prasie zawiadomień — 
komitety nie zgłosiły się ani na 
zamknięcie, ani nie odebrały na- 
gród. Czyżby to była przesadna 
skromność, czy też powierzchowny 
stosunek do — własnej pracy. 
Własnej pracy, bo i nagrody i sa 
mo zakończenie — miało być pod 
sumowaniem i ocenieniem wysił- 
ku młodzieży. Młodzieży zorgani- 
zowanej w ZMP i Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce". 

Nie zwracaliśmy na to uwagi 
w czasie otwarcia wystawy, kiedy 
to również wiele komitetów redak 
cyjnych nie przysłało swych przed 
stawicieli. Ale na zakończenie?... 


Pracownicy warsztatów miejskich 


podjęli 1-Majowe zobowiązania 


Na zebraniu członków grupy 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Samorządu Terytorialnego i 
Użyteczności Publicznej — pra- 
cownicy warsztatów miejskich 
podjęli następujace zobowiązanie: 

„W związku z uroczystością 1- 
Majową ofiarujemy jeden dzień 
pracy, celem wzięcia udziału w 
pracach przy dekoracji miastą, 
budynku ratusza oraz zobowiązu 
jemy się przygotować potrzebne 
do wykonania dekoracji haki, 


Aby nie hamować produkcji 


Członkowie załóg poszczegól- |i produkcji — pracownicy biuro 


nych zakładów pracy mają dość 
często do załatwienia w biurach 
różne drobne sprawy, które zabie 
rają im kilka, czy kilkanaście 
minut czasu, na okres których ro 
botnik odrywa się od bieżącej 
produkcji. 

Ponieważ tego rodzaju sprawy 
są dość częste, co w sumie składa 
się już nie na minuty, ale na go 
dziny, straty w roboczogodzinach 


Załoga Państwowego Tartaku 


przed dniem 1 
Załoga Państwowego Tartaku |dne remanenty metali szłachet- 
przy ul. Spalskiej na swym ogó!- | nych; 


nym zebraniu przyjęła szereg zo- 
bowiązań z okazji 
się Święta 1 Maja. 

Między innymi postanowiono: 


— w hali traków podnieść pro- |na ul. Spalskiej i doprowadzić je 
miesią | do estetycznego wyglądu. 


dukcję w ciągu bieżącego 
ca o 2 procent; 


— na placu, w surowcach, pod |bowiązań załoga tartaku na dzień 


nieść produkcję o 3 procent; 


— zebrać z terenu tartaku zbę| wysokości 112 tysięcy złotych. 


Ochronne szczepienia trzody chlewnej 


Zgodnie , 
sterstwa Rolnictwa i Reform Rol 
nych oraz zarządzeniem Urzędu 
Wojewódzkiego — w czasie od 
dnia 15 do 25 kwietnia, na tere- 
nie naszego miasta odbędzie się 
masowe, ochronne szczepienie 
trzody chlewnej przeciwko róży- 
cy. 

Szczepienie _ przeciwróżycowe 
obejmie przede wszystkim trzodę 
zakontraktowaną, a następnie 
wszystkie pozostałe sztuki u po- 
szczególnych właścicieli. Koszt 
szczepienia wynosić będzie 130 
zł. od sztuki, 

Zainteresowane instytucje, po- 
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W DZIENNIKU „GIOS TOMASZOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto I mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm, 


zbliżającego | materiał łepszej jakości; 


zarządzeniem Mini- | 


adresem komitetów redakcyjnych 


Zarząd Miejski ZMP z tego fak 
tu, tak jak i poprzedniego — nie 
zgłoszenia gazetek, które podob- 
no były przygotowane — wyciąg 
nie niewątpliwie pewne wnioski. 
My również odpowiednie wnioski 
wyciągniemy przy organizowaniu 
następnych wystaw. W każdym 
bądź razie — fakt ten jest nie we 
soły i w znacznym stopniu obni- 
ża niewątpliwy sukces, jakim by- 
ła sama wystawa. 

Teraz kilka słów o niej samej, 

Poziom trzydziestu kilku gaże- 
tek, jakie zostały wystawione, był 
różny, a w ogólnym przekroju — 
przeciętny. Różny -chociażby z u- 
wagi, iż obok gazetek szkół Śred- 
nich i gazetek fabrycznych — zna 
lazły się gazetki harcerskie, czy 
Szkół Przysposobienia Przemysło- 
wego, różniące się samymi możli 
wościami ich komitetów redakcyj 
nych. 

Bezmała wszystkie gazetki po- 
siadały ten sam błąd, błąd 
przed którym zawsze i stale prze- 
strzegamy: ogólna treść, a więc, 
zbyt słabe powiązanie z terenem, 


który reprezentują. Tak samo ma 
ło było szkoły i problemów szkoł 
nych w większości gazetek szkol- 
nych, jak mało zakładu pracy i 
problemów produkcyjnych w ga- 
zetkach fabrycznych. Jest to do- 
wodem, że z jednej strony — sa- 
me komitety redakcyjne zbyt ma 
ło uwagi przykładają dla swej 
pracy, a z drugiej — że organiza- 
cje młodzieżowe również zagadnie 
niu gazetek poświęcają zbyt mało 
czasu, nie naprowadzając komite- 
tów na tory właściwej pracy. 

A teraz krótko wyniki kon- 
kursu: 

Nagrodę „Głosu Tomaszowskie- 
go“ — tak jak chciała wola zwie- 
dzających wystawę — zdobyła ga 
zetka SP Gimnazjum i Liceum 
Handlowego „Swit“. Opinie kole- 
gium kwalifikacyjnego były zresz 
tą nieco inne, niż zwiedzających. 

Za najlepszą uznana została 
gazetka koła ZMP przy Handlów- 
ce — „Iskra i ona otrzymała na- 
grodę za swą treść. Nagrodę ufun 
dował Miejski Komitet PZPR. 

Drugą nagrodę zdobyła gazetka 
Fabryki Pasów i jej przypadła 
nagroda „Głosu Tomaszowskie- 
go“. „Świt”* — uplasował się do- 
piero na trzecim miejscu. 

Następne nagrody i wyróżnie- 
nia książkowe otrzymały gazetki: 
Junak" (SP Liceum Pedagogicz- 
ne), „Zetempowiec* (Liceum Pe- 
dagogiczne), „Przyszłość”, „Na- 
przód, młodzieży świata, „Bze- 
ściolatka', „Apel“ (wszystkie ga- 
zetki młodzieży PZPW Nr 28), Gi 
mnazjum Przemysłowego, absol- 
weniek SPP, zatrudnionych w 
PFSJ Nr 1, SPP Nr 58, Średniej 
Szkoły Zawodowej i SPP Nr 50. 


drążki, wszelkie materiały oraz 
ipstalacje elektryczne. 
Zobowiązanie to: podpisali: sto- 
larze — Stanisław Malarz, Ignacy 
Grudecki, Tadeusz Rusinek, ko- 
wale — Franciszek Biniek, Win- 
centy Fadecki, ślusarze Zy- 
gmunt Gwadera, Józef Grobelko, 
Józef Wilner, elektromonterzy -— 
Stefan Lejnert, Jerzy Strupczew- 


— 


ski, pomoc magazynicza — Mi-| Wsz z 

A ROE S ystkie pozostałe nagrody u- 
chał Suski i kierownik warszta-| inqowane zostały przez Zarząd 
tów — Stanisław Sobierałski. 


Miejski ZMP. Jedną ż nagród — 
komplet dzieł Adama Mickiewicza, 


ofiarowała dyrekcja Gimnazjum i 


Liceum Handlowego, której w 
imieniu organizatorów, składamy 
podziękowanie. 


wi PZPAT i R postanowili wszeł 
kie te sprawy załatwiać poza nor 
malnymi godzinami urzędowania, 
pozostając w biurze i przyjmując 
interesantów spośród załogi, 

W ten sposób pracownicy umy- 
słowi Fabryki Pasów przyczynią 
się do pełnego wykonywania pla 
nów produkcyjnych i zobowiązań, 
jakie załoga tych zakładów przy 
jęła na siebie w ramach Czynu 
1-Majowego. 


Nagrody wręczone zostaną na 
odprawie kolegiów redakcyjnych 
gazetek, o terminie której powia- 
domimy osobnym komunikatem. 


Ostatnio zarząd gminnej spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ w 
`| Ujeździe otrzymał 15 kwintali 
wyki siewnej, celem rózprowadze 
nia jej wśród okolicznych rolni- 
ków. Zarząd zabrał się wpraw- 
dzie do rozprowadzania otrzyma- 
nej wyki, tylko.. że w sposób co 
najmniej dziwny. 

Zamiast doprowadzić nasiona 
do najbardziej potrzebujących — 
mało i średniorołnych chłopów, 
spółdzielnia zastosowała system: 
sprzedać jak najszybciej i wszyst 
ko jedno komu. W rezultacie — 
wykę sprzedawano po 1 kwintalu 
na kupującego, choć żaden śre- 
dniorolny chłop takiej ilości na 
swym gruncie nie wysieje i— to 
trzeba tu dodać — choć zarządo- 
wi wiadome było, że cena rynko 
wa nasion wyki jest prawie o 
100 proc. wyższa od ceny, jaką pa 
bierała spółdzielnia, W rezultacie 
— po wykę zaczęli zjeżdżać bo- 
gacze nawet z sąsiednich gmin, 
chociaż nasiona przeznaczone by- 
ły dla rolników gminy Łazisko. 


— na placu tarcicy zadachować 


— okopać trawniki, znajdujące 
się przed zabudowaniami tartaku 


Realizacją tych wszystkich zo- 


1 Maja da dodatkowe wartości w 


siądające trzodę chlewną i po- 
szczególni obywatele winni po- 
dać do dnia 14 bm. u miejskiego 
lekarza weterynarii (Rzeźnia Miej 
ska, ul. Zofii 37) ilość posiada- 
nych sztuk trzody i dokładny a- 
dres zamieszkania. 

Szczepienie przeprowadzone po 
za wyznaczonym przez Zarząd 
Miejski terminem szczepień 9- 
chronych, a więc po dniu 25 
kwietnia, wykonane będzie na 
koszt właściciela według ; 


Gdyby ten stan potrwał dłużej 
z całą pewnością nasiona przezna 
czone dla mało i średniorolnych 
chłopów, można by było nabyć, 
ale od bogaczy wiejskich i speku 
lantów, po odpowiednio lichwiar- 
skich cenach. Jeśli do tego nie do 
szło, zawdzięczać to należy czuj- 
ności Gminnego Komitetu PZPR. 
Na skutek interwencji sekreta- 
rza Komitetu, tow. Lasoty, sprze 
daż nasion wyki w dowolnych 
ilościach została wstrzymana i re 
sztę rozprowadzono wW ilościach 
po kilkanaście kilogramów, już 


nej taryfy opłat, obowiązującej 
państwowe zakłady lecznicze dla 
zwierząt, tj. szczepienie ochronne 
— około 700 zł., a lecznicze — o- 
koło 1000 zł. od sztuki. 


Posiedzenie radnych 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne € kaw 
wd 1do100mm 70zł 70 zł 30 zł W związku z zapowiedzianym 
od101do200mm 110zł 110 zł —zł na dzień 17 bm. plenarnym posie 
od201do300mm _ 160zł 160 zł =z} dzeniem MRN — dnia 15 bm. '(so 


powyżej 300 mm 
drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


200 zł 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


| bota) o godz. 17 w lokalach Partii 
odbędą się posiedzenia frakcji ra- 
dnych Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej i Stronnictwa De 
- mokratycznego. 


200 zł — zł 


L 


EG 


4 NN 


Chcemy się kąpać 


Ob. M. K. pisze w swym liście: 

„W miejskiej łaźni, przy ulicy 
Wesołej jest czynnych sześć wa- 
nien. Prócz tego — w piątki i so 
boty czynna jest łaźnia „rzymska, 
z której korzysta znikoma ilość 
ludzi. 

W takiej sytuacji — człowiek 
pracy, dy chce wziąć kąpiel, 
musi na to tracić trzy i więcej go 
dzin, a przecież nie wszyscy po - 
siadają łazienki w domu. 


drugą łaźnią, przy ulicy Tkackiej, 
która już miała być gotowa przed - 
rokiem? Co na to Zarząd Miejski 
i Miejska Rada Narodowa? 

W fmieniu wszystkich, którzy 
cheą korzystać z łaźni, a nie mą 
ją czasu na wielogodzinne wy» 
czekiwanie na wannę — apsluję 
do władz miejskich o przyśpiesze 
mie budowy nowej łażni*. 

Czekamy na wyjaśnienia władz 
miejskich. 


| Dlatego ciekawi nas, co jest Z 


Zlikwidować pułapki, oczyścić haseny 


Inny z naszych czytelników, ob. 
A. B, w liście do redakcji zwra 
ca uwagę na taka sprawę: 

„Przechodząc pewnego dnia mię 
dzy zieleńcami na Placu Kościu 
szki — miałem możność zauwa 
żyć nieporządny stan basenów- 
fontann, jakie znajdują się mię- 
dzy zieleńcami. Pemo w nich 
śmiecia, kamieni i wszelkiego bru 
du, marmurowe płyty są w 
części (zrujnowane, jednym sło- 
wem widok godny ipożałowania. 
Jasne jest, że winę za to ponosi 
przede wszystkim _ dzieciarnia 
bezkarnie hasająca nie tylko wo- 
kół fontann, ale i w samych ba- 
senach. Ale, czy władze miejskie, 
choć obie fontanny są nieczynne, 


nie powinny zadbać o oczyszcza 
mie ich od czasu do czasu?... 

Druga sprawa, to pułapki, jakis 
w przejściach między ' zieleńca 
mi zastawione są na przechod= 
niów. Przykrywy studzienek, w 
których znajdują się przewody 
wodociągowe zostały zniszczone i 
szczególnie wieczorem bardzo łat 
wo nie tylko potknąć się, ale po? 
tłuc, czy nawet złamać nogę. Za 
rząd Miejski ma własną betoniar 
nię i zrobienie nowych pokryw; 
to naprawdę nie wielkiego”. 

I tą sprawą chyba Zarząd Miej- 
ski zainteresuje się, Doprowadza 
jąc do porządku zieleńce — war- 
to obie fontanny uporządkować, 
a odkryte studzienki zakryć. 


Powołanie Komitetu Obchodu 
Tygodnia Bojowników o Wolność i Demokrację 


Na terenie naszego miasta powoła 

ny został w tych dniach przy Zarzą= 
dzie Miejskim Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację Komitet obchodu 
międzynarodowego Tygodnia Walki 
Bojowników o Wolność i Demokra- 
cję. 
w skład Komitetu weszli przedsta 
wiejele partii politycznych, organiza 
cji młodzieżowych i społecznych 
oraz związków zawodowych. 

Przewodniczącym Komitetu wy- 
brany został przedstawiciel Miejskie 
go Komitetu PZPR — tow. Jerzy 
Kaluszko. 

Komitet zapowiada na dzień 16 
bm. zwołanie manifestacyjnego wie- 


Karygodne postępowanie 
Zarządu Gminnej Spółdzielni w Ujeździe 


między tych, dla których nasiona 
były przeznaczone. 

Ten karygodny  postępek kie- 
rownictwa spółdzielni jest wido- 
mym dowodem, do czego dopro- 
wadzić może niedostrzeganie zró- 
żnicowania klasowego wsi i jak 
łatwo mogą być wykrzywione zało 
żenia spółdzielczości wiejskiej. 

Mimo, iż ostatnie zebranie dele 
gatów gromadzkich Spółdzielni 
winno obudzić większą czujność 
u kierownictwa — jakoś w tym 
wypadku tego nie było widać. 
'Wydaje nam się jednak, że z te- 
go faktu należy wyciągnąć wła- 
ściwe, w stosunku do kierownic- 
twa spółdzielni, wnioski. 


cu do sali Powiatowego Domu Kul- 
tury, na którym byli bojownicy o 
Wolność i Demokrację, b. żołnierze, 
więźniowie polityczni — zamanife= 
stują swą nieugiętą wolę obrony 
światowego pokoju i walki z anglo- 
amerykańskim obozem podżegaczy 
wojennych. B-ski. 


Odczyt 
w Towarzystwie Krajoznawczym 


Staraniem miejscowego oddziału 
Polskiego Towarzystwa Krajoznaw= 
czego, w dniu jutrzejszym, tj. dnia 
14 kwietnia, w sali Państwowego Li- 
ceum Pedagogicznego (Aleja Wojska 
Polskiego 37) zostanie wygłoszony 
odczyt przedstawiciela Związku Hi- 
storyków Sztuki — mgr. Tadeusza 
Dobrzenieckiego z Warszawy. 

Odczyt ilustrowany będzie prze- 
zroczami. Wstęp dla wszystkich bez= 
płatny. 


W poniedziałek 
plenarne nosiędzenie MAN 


Dnia 17 bm. (poniedziałek) o go= 
dzinie 18 w sali posiedzeń MRN od- 
będzie się plenarne posiedzenie Mieł 
skiej Rady Narodowej. 

Porządek obrad przewiduje m. in.: 
sprawozdanie przewodniczącego M. 
R. N. z działalności MRN i Komisji 
za pierwszy kwartał. br. oraz sprawa 
zdanie rachunkowe z wykonania bu= 
dżetu Zarządu Miejskiego za rok 
1949. 

Posiedzenie rozpocznie się punk- 
tualnie, 


Łańcuch ofiar na fundusz TBS 


Czesław Matecki wpłacił zł. 250 i 
powołuje dalszych ofiarodawców: 
Władysława Kołtysia, Henryka Pa- 
radę, Franciszka Orylskiego, Henry- 
ka Cymermana z PFSJ Nr. 1 i He- 
lenę Kamińską. 

Stanisław Janiak, wpłacając zł. 200, 

do dalszych wpłat wzywa Alfreda 
Popiołka, Mariana Pietruszczaka i 
Mariana Szewczyka z PESJ Nr. 1. 

Stanisław Krysiński wpłacił zł. 250. 
Do dalszych wpłat wzywa: Jana So- 
chackiego, Jakuba Szewczyka, Sta- 
nisława Jona, Wincentego Kalibab- 
kę i Czesława Kacperskiego. 

Eugeniusz Duszyński, wpłacając zł. 
200, do włączenia się w łańcuch ofiar 
wzywa: Jana Balcerskiego, Antonie- 
go Mazurka, Stanisława Jędrzejcza- 
ka i Władysława Szewczyka. 

Józef Leszczyński wpłacił na fun- 
dusz TBS zł. 200 i wzywa do dalszych 
wpłat Leona Koprowskiego, Henry- 
ka Wiączka i Kazimierza Michal- 
skiego. 

Tadeusz Komar, wpłacając zł, 300, 
wzywa do wpłat na fundusz TBS: 
Wacława Bulkiewicza, Karola Pahla, 
Piotra Gładkowa i Stefanię Koła- 
kowską, 

Marian Kryczko, wpłącając zł. 300, 
wzywa do dalszych ofiar dyr. Euge- 
niusza Kryczko, Jana Sokołowskiego, 
Józefa Woźniaka, Tadeusza Majchro 
wskiego, Ryszarda Majchrowskiego 
i, Ignacego Kiełbasińskiego. 

K.Olszewski — zastępca kierowni 
ka oddziału NBP. podeimujac we- 


zwanie ob. J. Zakrzewskiego—wpła- 
cił zł 200, wzywając równocześnie 
kierownika oddziału — S. Misiołka, 
R. Bochniaka, T. Markowicza, Z. Csa 
deka, M. Wiśniewskiego, I. Skupiń- 
ską i K. Węgrzynowskiego. Wsżyscy 
wymienieni wpłacili na fundusz TBS 
po 200 zł. 

Ob. J. Karczewski — odpowiada- 
jąc na wezwanie ob. Zakrzewskiego, 
wpłacił zł. 200 i wezwał pracowni= 
ków i pracownice NBP: J. Banasz= 
kiewicza, Cz. Szlenk, M. Czimowską, 
J. Kominkową, L. Proeschła, J. Sle- 
powrońską, A. Pileckiego, M. Pruską, 
A, Piotrowskiego, W. Swółła, W. Za= 
wadzką, S$. Jabrzyka i M. Bąbo" 
lównę. 

Wezwane osoby wpłaciły ofiary na 
TBS. Łęcznie pracownicy NBP wpła 
cili zł. 3,100, wzywając równocześnie 
do wpłat pracowników Banku Rol- 
nego, 

Józef Tarczyński, odpowiadając na 
wezwanie tow. Paryskiego wpłaca 
200 zł. i wzywa do łańcucha ofiar 
tow. tow. Stanisława Chabra, Henry 
ka Bałabana i Stanisława Kotliń- 
skiego. 3 

Niadia Goździk, odpowiadając na 
to samo wezwanie, wpłaca zł. 200 i 
wzywa: tow. Marię Laszczyk, Zofię’ 
Trejtę, Stefanię Bartyzel, Janinę 
Smołę i Lipińską z PZPW Nr. 21. i 

Edward Rogala wpłaca 200 zł, £ 
wzywa kol. kol. Henryka Żelewskie 
go, Eugeniusza. Makowskiego, Kazi- 
mierę Gierach, Grzegorza Kapustę, 
Stefanię Malej i Stanisławe Bogusz. 
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ŻE SPORTU Czyn 1 Majowy 


Pod znakiem pierwszorzędnych Imprez e, szes se 5” 


Koła eties 


P.ZP:B,. Ni 3 W 


upłynie sportowcom Łodzi dzień 1 Maja 


is. | > Łodzi z okazji 

© a ł łód k 13 k a 1930 Już od dłuższego czasu EN OKOŁO 19 TYSIECY sztatetę olimpijską AE) Święta 1-Maja 

SPOSA TOR zka j i ' echem roznosi sie po całej | SPORTOWCÓW WEŻMIE UDZIAŁ |m) i sztafety kół sportowyc jostanówiio Ù- 

p p a io a wietnicd o |polece fala spontanicznych zobowią W POCHODZIE | [oaz LZS na dystansie 10x100 m. RA ję 

gł. ee tat ojj | KRYZYSOWE OGŁOSZENIE zań produkcyjnych, podjętych. przez oomiedziałek dnia 1 Maja oko- | Zawody urozmaici jeszcze pokaz isko + Sportowe; 

W EGIPCIE Stowarzyszenie Modelarzy odnaj- setki tysięcy lych, co swą pracą przy 30 ty: sportowców łódzkich | gimnastyczny szkół w wykonaniu sea pi jawas 

Egipt nawicdziła ostatnio ga nieby” ró Ao OWOCE SA RI! maszynach, czy warsztatach, z Kkaż- | weźmie udział w pochodzie (0 sa- |300 — 400 osób. a: maa Sy W Rody 
wala plaga szorańczy. wiedz państ mie pół swego lokalu innemu stowa dym dniem podnosza nasz dobrobyt, |mym udziale sportowców w pocno- PUNKT KULMINACYJNY przy załdadzie pra 


SARE: ky, A s RIE AGE > aa Oa ku z tvm- sborfowcy „Trójki ba 
wowe donoszą, że zbiory bawełny w7 Domek: <pizedam, dopłacę 4000 st przez tych. co w podziemi ach kopalń |dzie, który w tym roku będzie im- Ruiminacyjnvyr: jednak punkiem Ę i Ai 

tym roku zniszczone zostały prawie|. *} aS i S - ÈR 
A rokt isz | 


z każda bryją węgla wyrębuja lèp- | ponujć napiszemy osobno), A E pedzie przybycie kolarzy | 


rzyszeniu“. | 

| | wełnianej zobowią sie upo- 
(f rządkować i wybudo ać następu 
| jace obiekiy sportowe: boisko 


calkowicie. | pod warunkiem przejęcia długu hipo-fsza przyszłość swym dzieciom i wnu | godzinie 15 na stadionie ŁKS Włók- |startuigeych w IIT Miedzynarodo- 

RUDA PABIANICKA BUDUJE... o 63 der so rak Piz z LAKE Przez hica połzigii MSNi ropny LB SANOI, OEN arn ROC S 

Drd God w RUE PADNE Jzieeko ez wyprawki oddam nāfgoletnim doś adczeniem starają się atietyczne z udziałem g na jlep- wa — Praga, którzy na bieżni sta- 

EEE BUUNI W AANI ERUAN | WIĄSKOŚĆ”. tę pracę usprawnić i ciężar jej prze | szych lekkoatletów polskich, krzy |dionu ŁKS Włójniarza zakończą 

izy ńówej yyy badoy Ś ge „Mężczyzna, lat 30, przystojny, bez zak bank ludzi na maszyny — | nazajutrz odl samolotem do Wro drugi etap tego gigantycznego biegu 
Ta, Bźać simp z E szuka pani dobrze sytuowa- piej i jak najbardziej |Ciawia. gdzie startować bedą rów- | biegnący z Warszawy do Łodzi. 


piłki nożnej, boisko ze giatków= 
ki. 13 do kówki, oraz 
uporządkować do stanu 
alności, Z tej okazji w dńiu 
einia br. o woli. 14-tej od- 
będzie się uroczyste otwarcie- bo 


Śr Dz? uj staci znaje > SK Ą s $ - 3 bus ; 
Staszica. Przy budowie stacji znaj: | ej do ISt 50“, zbliżajacy się doień | nież, tak jak u nas, przed przyby- | Widzimy więc. że iegoroczny pto- 
dźie zatrudnienie kilkunastu bezro” 


; Ap a A : Do sprzedania karawan* ja i jeszcze bardziej |ciem kolarzy startujących w wyśći- | gram imprez 1 Majow, vch w Łodzi 
obave „Kurier dżki* ROSY ni eaea z BED A ê p r ; AR is sportowego prz ul. Wól- 
botaych. („Kurier Łódzki”), wzmożona :ą odpowiedzieć na zal gu Warszawa — Praga. prześcignie wszysikię pozostałe Choć ska "sportowego przy 


e 0 A rA = CJE ; acz, x 33 RE SRA W ORÓKY i 72 > z, Sa | <ożalmie W czańskiej 748. W ramach uroczy 
SPADEK WYDOBYCIA W EGLA LYNCH HULA W AMERYCE kusy różi nych poczegaczy wojen- by z tego wz zgledu, ŻE, WERDE "W ( zorganizowany będzie tur- 


Śląskie kopalnie redukują systema-| W stanie Missisipi tłum  kobienąnIch. NA BIEŻNI STADIONU | dniu. 1 Maja będziemy świadkami siej -kórionartowych: RAE ON 
tysznie wydobycie węgla. W mareułrzłożony z około 200 osób, rozszarpałj SPORTOWCY SOLIDARYZUJĄ WŁOKNIARZY walki 12 ekip kolarzy zagranicznych, ń x ga 


do zrzeszenia „Włókniarz w na- 

rg konkurencjach: w 
tówkę, pilke no 
Żną, oraz zawody Jekkoailetycz- 
ne. 


Szerega kópalniom grozi zamknięcie. | podejrzanego 0 zabójstwo, Policjaj Z j Polski wraz z meldunkkami | nych bedzie bardzo Bao ENY: Praga, wyścigu. który dziś zdóby? 
Armia bezrobotnych górników po-|przypatrywała się „bezradnie“ wy-lo Czynie 1 Majowym całego świata , Przewiduje sie takie konkurencje |sobie najwiekszą popu! larność wśród 
większa się z dnia na dz zień, |ezynom 1rozwścieczonego tłumu. pracy napływają również liczne | jak: bieg na 100 m. skok w zwyż i jimprez amatorskich w całej Buro- 
==sneldunki o Czynie 1 Majowym na- | w dal, kulę i dysk, sztafety: 4x100 m., | pie. A 
szych sportowców, Nie zawsze może Chętnych brania udziału w tur” 
ten Czyn jest taki jakim. być wi nadsvłanie z 


; m, | a = nieju. prosimy o syłą! 
nien, wiele może z nich jest nieprze | Kaz to ma M gen e nogi głoszeń do sekretariatu kgła przy 
życie, ale wszystkie ul. Piotrkowskiej 272a M piętro 


myśląnych mał 
ową. © Łow alr y > 
dctzą, że w tym roku cały w godzinach od 16 do 18. 


: y | : nasz świat sportowy pragnie nie - z tax A et 
PAŹCTWOWY TEATR CZWARTEK 13 KWIETNIA 1950 R. | tylko przez swój udział w pochodzie, może zdobyć bezpia y bil 


Eps idek wydobycia wyniósł 11,4 ęie | p ywcem w kawały pewnego Murzyna, SIĘ ZE ŚWIATEM PRACY Program zawodów  lekkoatietycz- | walczących na trasie Warszawa — 
| 


im. STEFANA JARACZA 13.25 Program dnia, 13.30 Koncert | y i w imprezach s Spor towych, uczcić Ruch-ŁKS Wiókniarz 3 
otoczone e leń Św Aż na mecz Ru Ł 
Se WRZE Į azii I Krajo- Sienkiewicza 18 pokój 32 w godz. Uwaga gimnastycy 


PAŃSTWOWY i i 
TEATR POWSZECHNY wego Zjazdu de- | 9 — 17 do dnia 15 bm. „Związkowca-Zrywu”* 
(ut. Obr, Stakingrada 21, tel. 150-36) legatów kół i klu- Na zokończenie informujemy. że 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ bów zrzeszenia spor 
Leona Kruczkow. rski iego ze Zdzisławem towego „Włókniarz* 
Karczewskim w roli profesora Sonnen Zarząd Główny 


w wykonaniu zespołu instr. Jerzego ale uczcić go 
Haralda z udziałem tercetu w 
go „Nastroje“. 14.00 Kronika bulgar 
ska. 14.55 Koncert solistów. 15.30 Ca. = 

„Śpiewamy piosenki" — aud. słowno- _. DZAEŃ 1 MAJA 

müz. dla świetlic dziecięcych. 15.50 OGÓLNYM DNIEM RADOŚCI 


postanowiii go uczcić ra- 
chłopi «e inteligencją pra- 


: Re ep W dniu 14 kwietnia 6 godz, 20. yy 
każdy kto ukończy wyścig otrzyma | jokaj własnym przy ul, Pogonowskie 


3 SACZ Ą g x ilet wolnego wstepu na mecz Ruch |, vE ; Ş 3 
aiat ka. 16.00 Dziennik popołudnio-| Sam dzień 1 Maja będzie dniem bilet z D go 82, odbędzie się, Nadzwyczajne 


szl Ae E 

brucha. . 17.00 XXV audycja z cyklu: „Słu |radości w całej Polsce. PASSA zrzeszenia organi- | ŁKS Włókniarz (kobiety 2 bilety Walne Zebranie ezlonków sekcji gim- 
Kasa czytna godz, 10—13 i od 16. halny muzyki” w oprac. Witolda Ru-| pochód swą attak ścią i stron , zuje dnia 16 bm, o przyp. Red.) a zwycięzców czeka nastycznej KS Związkowiec-Zryw. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY dzińskiego. 17.40 „Śpiewamy pieśni| dekoracyjna pize wszyst godz. 10 vano maso | Szereg cennych nagród. | Obecność obowiązkowa. 


(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


i młodzieżowe — audycja 
Dziś o godz. 19.15 „Makar Dubra- 


słowno”ma4- | dotychczasowe, popołudnie zaś wy- | wy wyścig kolarski dla stowarzyszo U 
zyczna w oprac. Mie Ę 


ława Drob-|pełni nam w tym dniu szereg, im- {nych i niestowarzyszonych posiada 


wa nera. 18.05 Odpowi dzi „fali 49“. prez, wśród których znajdzie sie w | czy rowerów użytkowych. S 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  |18.15 Muzyka radziecka w wykonaniu | tym roku równieź szereg pierwszo- | pujsa widzu RÓŻ a ZAN — asz on urs! 
„LUTNIA* zespolu mandolinistów pod dyr. Ed-|rzędnych imprez sportowych, Pabianice Si Łódź długości wolo 25 
as ced E PARA tę EE RS R: 1 1 1805 $ at z F, NOG w 
Dzi mas E opiewa a A i Misz pie å i więć wee PROGRAM IMPREZ km. Wyścig odbędzie się w dwóch Dziś zamieszczamy dziewiąty rysunek konkursowy. Należy go 
i$ o godz ra przed- a, Wyk z cyklu: „Elen MSk CA Rae E bsa à z : 2 A k KYLE HZ y 5o 
mieścia” biologii" kurs I. 19.00 Jan Sebastian | >= węgła e AŻ SIĘ (s: aa od 15 do 18 lat i od 19|] wyciąć, wypełnić starannie i zachować. Dwanaście kolejnych ry 


"TEATR „OSA“ Bach. 19.15 „Front biegnie przez Mo“ 
Dziś p godz. 19.30 „Oberżystka* ©. 
Goldoniego. A 
PAŃSTWOWY. TEATR LALEK 
„ARLEKTN* 
Dziś o godz. 11.15 widowisko pt. 
„Złota rybka”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś o godz. 9.30 widowisko zam- 
knięte dla szkół pt. „Historias ceata 


sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o 
destać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotniczego”, 
Łódź, Piotrkowska 86, FIL piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i pamoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
A więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kraju! 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu'! 


7 $ 1; 
denę — słuch. Aleksandra Baumeard As Meken kozod Polet jest pa Na trasie „Mały Skręt* — Wene- 
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nolda Rezlera. 21.30 „Jada wozy z Ce: | wiący nie mogli przyjechać, wów- | „Zgłoszenia zbiorowę i indywidu 

ą P powiesci H. Bogu- czas ua ringn w hali Włókniarza talne przyjmuje Zarząd. Główny ul. 
i ża i J. Korati 22.0 stana pierwsze ósemki EKS Włók= zie 
3 ozmówki* — au ycja satyryczna. niarza i Związkowca — Zrywu, © = 
22.20 Koncert w wyk. zespołu instr. | taż Ded: Ę OŁAWA wat © Puchar Davisa 
Mieczysława Paszkieta z udz. J.Przą” |uczią nie lada. z | 
dy — tenor i J. Madeja — tenor, 23.90 * 


Ostatnie wiadomości. „i 30-g0 B. M. GOŚCIMY Filipiny-Pakistan 5 a 0 
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Yb ` Ą „CRACOVIE* P taii A A t 
o niebieskich migdałach*, r CISEK ; , -E pe y Dia domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 
FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI| MOSKWA 1935 m, 1734 m., 453,6 KU pry 1 Maj 20. b: m, AE r NOWY JORK. — Te IP yte ? - 
(Jaracza 2) m., 50,36 m, 41,27 m. : dioni S wi AION p zdać c | jar NI goroczne rozgrywki aparat radiow marki Tesla“ 
Czwartes 18 kwietniz — „Sen oj 645 Wiadomości i program dnia. | g-ia oa} a pË arnika LEGIA. ach zj RY (e tenisowe o puchar Da Pp w 33 
Goldfadenie*, fantazia. muzyczna wj 9.00 Przegląd Komsom. Prawdy. 12.00 | piłkar i Pr: covia* — ŁKS Rri i 1 rA visa rozpoczęło + s, 
5 aktach (6 obrazach). Dramatyzacja | Komentarz. 13,45 Program dma. |n;.. EO PEAT En Spotkanie Filipiny —k 3 wieczne piora 


i reżyseria: Jakub Rotbamm. Póczą- | 17 „00 Wiadomości i program dnia. 


szych is 
tek godz. 19.30, 128.00 Ostatnie wiadomości. > bo 


mecze ORR PS itka 


:h odbywać się bed: 
kie o „Puchar Polski" 


ą Pakistan. W meczu, 


P N rozegranym w Mani- |] SZereg cennych książek | 
== Wr $ kb , li. zwyciężyły Filipi- k 2 
MSNA WIEKSZE WYGRANE -,);5100..2. ||oraz moc nagród - niespodzianek 
ma 


ja się z Peru, y r Fala FIA HĀ 
Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 
| ` BD LOU EFH KE W rozgrywkach tych jak wiado- nadeślą trafne rozwiązania. 
NS CZ A l é w tym roku udział 
l-szy Dzień ciągnienia. 2-ej klasy 


mo ma w 


ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) | REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
„Mali detektywi“ godz. 16, 18, 20 rzana* godz. 16 dla młodzieży: — 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia | „Awantura. na wsi“ godz. 18, 20 Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 


onte Christo“ T seria godzina 17,| STYLOWY (Kilińskiego 123) FAN dż: Nr 5098 w Warszawie. w reki k = b 
IE PENN ORA kapitana Granta“ godz. 18, 20 Wygasa: 500.000 zł dA 2 Nr 21 Ramusów J Im raju prze ywa 


Za onyginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody. 


Polska, której pierwszym przeciw. ni, 
kiem będzie Israel. 


Cza 


$ ALA RAA rn SWIT (Balucki Rynek 2) „Lorpedo-| Nr 4259, ż nA 
BAJKA (Franciszkańska 51) „Naj w, Nieugięty” godz. 18, 20 Wygrane po 200.000 zł padły nai} kandyduje do wyścigu przedstawiony na poniższym rysunku 


morskim szlaku" godz, 18, 20 TẸC ZA. (Piotrkowska 108) „Grzesz-| NrNr: 68311 81000 103169 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro| nicy bez winy“ godz.-16.80, 18.50,| Wygrane po aa 2 MARY XG Warszawa-Praga: Mr. Dallar? 
gram aktusiności krajowych i za-| 20.30 NrNr: 168558 18627 39216 43932 umuński Związek Kolarski, ustalił 
i icznych Nr 15“ godz. 15, 16, 17,| TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara- | 47474 50264 78211 85823 86504 86723 | Rus narodowej kadry: kolarskiej, 
18, 19, 20, 2L da* godz. 16, 18, 20 „ | 87872 104128. przed III międzynarodowym  wyści- 
EEL — dla miodzie y (Legionów 2) | WYSŁ. A (Daszyńskiego 1) „Słoń i Wygrane po 40.000 zł padły na |giem „Iryvbuny Ludu“ i „Rudego -Pra 
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„Ostatni mohikatsin*. godz. 16,18,20| mrówka”, „Mistrz narciarski”, 


„Ki t su NrNr: 11675 11891 29101 38853 39320 |va"', Do kadry powołano 21 zawodni. 
MUZA (Pabianicka 178) „Córka ma-| „Noe noworoczna” im zostanę ? 


54718 93871 96738 97518 98350 | ków: 


rynarza” godz. 18, 20 „Dzieje jednej obrączki” (kresków' | 103533 104721. WE 3 , 
POLONIA (Piotrkowska AR Dom] ki kolorowe) godzina 16.30, 18.30. Wygrane po 16.000 zł padły na Jaaa dania AAA UG 
na pustkowiu“ godz. 16, 18,30, 21 20.30 — film dozwolony od lat 7 NrNr: 654 4951 6560 9198 14114 | Naidin N Obicóńbin p Ohicómban. 
PRZEDWIOŚNIE  (Żerom: siada 16) WŁÓKNIARZ (Pr óchnika 16) „Upiór | 14441 18694 20594 23368 24130 29048 UO, ON, an, T, Chi j 


503 30206 39085 44244 47. agg | Veicu, Dumitrescu, Coman, Dolete, 
PEES Ra AAN ptei na yan | Sandru, Stefanescu, Cihodaru, Toentza, 
70466 73443 74688 74882 76990 78832 | ts, Dencu, Veinescu, 

79398 80359 86169 86246 86498 94760 f Spośród nich ustalona zostanie re- 
99136 101975 108240 106135 107287 i prezentacja Rumunii na wyścig War 
108947. | szawa — Praga. 


„Miasto westchnień* godz. 18, 20 w operze“ godz. 16.30, 18. 30, 20.30 
ROBOTNIK (Ki lińskiego 178) „I "Hra- WOLNOŚĆ (Napiórkows skiego 16) — 
bia Monte-Christo“ IT seria godz.| „Hrabia Monte-Christo“ II seria 
16.30. 18.30, 20.30 godz. 16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia! ZACHĘTA ( 
Parmeńska* II seria godz. 18,20 | mi godz, 


Zgierska 26) „Piędź zie- 


NY 10) że czuliśmy zgniły zapach ryby, którym szkuna była przesiąknięta 
> F od masztu do kilu. 


m 66 Następnie znów powtórzyło sie wszystko, Kosicyn przeniósł 
Koniec ago- aru krańce. Ja rzuciłem koniec liny, z umyślną tym razem niezręcznoś- 
55 > cią. Szkuna oderwała się od nas i popłynęła na otwarte morze. 
Kołoskow wspaniale udawał oburzonego. Klepał się po udach, 
bezradnie rozkładał ręce i biegał jak opętany od jednej burty do 
drugiej, wywołując na szkunie wybuchy śmiechu. Wreszcie bez- 
nadziejnie machnąwszy ręką, zeszedł do kajuty. gdzie siedziała 
załoga. 
— Komedia jak się patrzy! — oświadczył, śmiejąc się, i po- 


Próbowałem oponować, lecz siły nasze były nierówne. Miałem 
przeciwko sobie dwóch: Euklidesa i Saczkowa. Pod ich naciskiem 
musiałem się zgodzić. że przeciwprostokątna — to najkrótsza linia 
do zwycięstwa. + 

Kołoskow, któremu natychmiast pokazano wykres, wysłuchał 
nas w miłczeniu. 

— Przyszłość pok każe — powiedział nieokreślenie, 


macał kieszeń, w której leżała kartką sindo. 


zz Zazwyczaj po pościgu wracaliśmy na posterunek lub posuwa-« 
st rozczarowani 7 odzinie + >A; SAM I E z Pa 
ła eliómy ai z dowódcą e z Kt pa jik s > Pee wra- śmy się nadal w wytkniętym uprzednio kierunku. Tym razem Kup on Nr 9 
1 4 t4 p» „ . p . . a o amaa M 
spotkaliśmy Kołoskowa z, ceratowym zesz yt poa: p Kołoskow poprowadził kuter bezpośrednio ku przylądkowi Burun- 
cał ze sztabu. Za nim dwaj marynarze nie wiadomo po co nieśli e, yć 


Mr. Dollar przebywa w... uuu 


telefon połowy i cewkę. 


Był wyjatkowo zadowolony, pokpiwał z maszynisty i czest 
— Nie bedzie zwolnień do miasta — uprzedził Kołoskow w M £ poxpiwai r ymsty często 


spogladał na zegarek, 


å > ` s Aa ÇA" ZE eaer 
rodze, i , 1 X Było tak ciemno, że przestaliśmy rozróżniać kontury brzegu... 

„Wieczorem, nie wypoczawszy po poprzedrńimi kursie. znowu wy Bielały tylko pieniace się grzbiety fal. ro: zsypuj jąc się W pył na Imię i nazwisko Czytelnika WI r AA TAN 
piy żyneliśmy z zatoki, Kar wietrze... To, że było ciemno, jeszcze bardziej ucieszyło Kołos- 

Tym razem ujrzeliśmy „Sago-Maru* koło samego wyjścia za” kowa. ; 
toki.  Zdażyła ada 1 R i RE Pri AE eR E <- Wkrótce rozpocznie się przypływ, — powiedział, kiedy | 
nieomal czerpiąc wodę burtam waj rybacy jący z prawej strony burty ukazały się światła fabryki. — Cheiałbym miejsce prac 
na rufie po kolana w stosie zwalonej ryby, segregowali ją, zręcznie J p hy ZOP a k EERE PE DER ASIANS R CTT z 


wiedzieć, kiedy kończy u nich pracę trzecia zmiana... 
wyciągając haczykami to flądrę, to rozdętego watłusza, to centko- Mdr, p 


| 
wanego. mintai — Za godzinę będą spać. — powiedział Saczków, wyża z lu- dokładny adres --- ...-- SI P 
Przednia ładownia pełna była ryby. Bocman w chustce i żół- ' ku. — To łatwo oblicz zyć. 
tej kurtce polewał gumowym wężem pokład, na którym jeszcze — Znowu przeciwprostokątną? IB GS Ac zi 5% JL DA A TTM zl lard 
biysz zczała łuska. Ujrząwszy nas, zaczął z nas kpić w najlepsze, — Nie, arytmetyka... f m r a ee E E E i EE BEE TA E 
krzyczac i nieprzyzwoicie gestvkulując. Podeszliśmy tak blisko, A. © M. u D-i-148t8 


